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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W a r s z a w a , s o b o ta  2 p a ź o ^ e r r i k a  19 3 7 r. R o k  X F I

R u c h  n f t r o e ^ o w o - r a B }
w  w a l c e  o  n o w e g o  c z ł o w i e k a

Cykl odczytów, organizowanych przez rpdakc’ę ABC
R e d a k c ja  „ a B C “, ch cąc  sp o p u la ry z o w a ć  w ś rc d  n a js z e r s z y c h  rz e s z  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o  p ro g ra m  
ru c h u  n a ro d o w o  - ra d y k a ln e g o , p r z y s tą p i ł a  do o rg an izo w an i:: od czy tó w , k tó re  od b y w ać  s ię  b ęd ą  ko ! 
le jn o  w ró żn y ch  m ie js c o w o śc ia c h  P o lsk i. W n ie d z ie lę , d n ia  3 p a ź d z ie rn ik a  r . b. odbędz ie  s ię , w  

P io trk o w ie  T ry b u n a lsk im  p ie rw s z y  odczyn n a  te m a t:

„Ruch n a ra d o im a d y k a ln y  w walce o nowego człow ieka"
k tó r y  w y g ło s i  i

% 3& r  2 E y  K u r  C ^ l l S Z ,  ctdwokat z Warszawy

„ W i d a i a 1 rm j e n .  H i i l e r a ”
zeznał jeuen z emigrantów ro s y j skicfi

N o w y  s e n s a c y jn y  z w r o t  w  s p ra w ie  p o rw a n ia
PARVŻ, 1. 10. Interesujących infor­

macji dotycząc)eh spraw y zaginięcia 
gen. Millera udzielił jedynie francuski 
przem ysłowiec p. 1 . ożeniony 7 Ro­
sjanką. osobisty znajomy gen. Millera.

gen. Miller
W PARYŻU?

W  środv 22 w iześnla (dzień porw a­
nia gen. Millera) o godz. 12.30 p. T

5 0 0  O S G a U z i  s u r  ie 
m n r d u i e 99 l e g a l n i e ”  S W

Pierwsze jawne wystąpienie przeciw Woroszyłowcwi
M O SK W A , 1. 10. ( te l.  w ł ).  W 

p ra s ie  so w ieck ie j u k a z a ło  s ię  no- 
w e  ro z p o iz ą d z e n ie  r a d y  k o m isa -

Ks. Monaco i hr. Paryża
przybywają do Polski
W  najbUżezyn. czasi. przybyć ma 

do Polski Ludwik ko, Monaco, w ład­
ca m aleńkiego księstew ka te jże  n a ­
zw y: oraz syn  p re tenden ta  do tronu 
-Francji, h r. P aryża .

O ta j a rystokraci zagraniczni p rzy ­
byw ają do Polski na  oolow »ni.

rzy  pod  zn am ien n y m  ty tu łe m : 
„U c h y le n ie  szk o d liw eg o  z a rz ą d z e ­
n ia  k o m is a r ia tó w  O b ro n y  i R o l­
n ic tw a . J e s t  to  p ie rw s z y  w y p ad ek  
ja w n e g o  o sk a rż e n ia  k o m is a r ia tu ,  
k tó ry m  k ie r u je  W oroszy łow  o 
szkodnictw o.

W  k o m is a r ia c ie  ro ln ic tw a  o d b y ł 
s ię  S zereg  a re s z to w a ń . P ra w d o p o  
d o b n ie  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  n a le ­
ży  sp o d z ie w a ć  się  a re s z to w a ń  w 
K o m .sa riac ie  o b ro n y . 

H E L S IN G F O R S , 10. ( te l .  w ł.) . 
J a k  d o n o sz ą  z L e n in g ra d u  w ta m ­

te jsz y m  try b u n a le  w o jen n y m , z a ­
ko ń czy ł się  p ro c e s  członków  te ro -  
ry s ty c z n e j o rg a n iz a c ji ,  d z ia ła ją -1  
ce j n a  te r e n ie  „L en  - e n e rg o  ' 
C złonkow ie  te j  o rg a n iz a c ji  o sk a r -  j 
żen i by li o w sp ó łp ra c ę  z G e s ta p o ,) 
szk o d n ic tw o  i m o rd e rs tw a  w y p it-  
n y ch  k o m u n is tó w  W sz y s tk ic h  o- 
sk a rż o n y c h  sk a z a n o  n a  ś m ie rć  i 
ro z s trz e la n o .

W  re p u b lic e  K a re ł sk .e j ro ; s t r z e ­
lano  7 „szkodn ików '" , k tó rz y  s ta -  
r a i i  s ię  w y w o łać  p o w s ta n ie  w 'śród 
k o łchoźn ików .

W  T u rk ie s ta n ie  ro z s trz e la n o  6 
T u rk m e n  tó w  - tro c k is tó w , a wre 
W ład y w o sto k u  10 k o le ja rz y , o- 
sk a rz o n y c h  o szp ieg o s tw o  na  
rzecz  J a p o n i i .

W e d łu g  o b lic zeń  w c ią g u  o s t a t ­
n ic h  ty g o d n i G P U  m o rd u je  „ le g a ł 
me." n a  te r e n ie  Z SR R  co a z ie ń  o- 
koło  500 o sób  o sk a rż o n y c h  w 
zw iązk u  z  p o są d z e n ia m i, o d z ia ­
ła ln o ść  a n ty s ta l in o w s k ą .

J a p o n ia  o d rzu c a  p o ś re d n ic tw o
K r w a w a  b itw a  p o d  L o t ie n

S Z A N G H A J, 1. 10. N a  o d c in k u  
L o tien  m ia ła  m ie js c e  w  p ią tek  
n a jg w r  R ó w n ie jsza  od  p o c z ą tk u  
dzi a  ta i, w o je n n y c h  na te r e n ie  
C h in  P ó łn o c n y c h  b itw a .

W o jsk a  ja p o ń s k ie  w sp ie ra n e  
p rz e z  a r ty le r ię  i d yw iz jony  czo ł­
gów- p rz y p u ś c iły  a ta k  do  c iu ń - 
sk ie j l in i i  o p o ru , u s i łu ją c  o d c iąć  
k o n c e n tr u ją c e  s ię  w  L in h o  s iln e  
o d d z ia ły  c h iń s k ie . R ó w n o eześ r ie 
o d d z ia ły  c h iń s k ie  u sad o w io n e  n a  
o d c in k u  p ó łn o cn eg o  d w o rca , p o d ­
ję ły  k i lk a k ro tn ą  p ró b ę  w y p a rc ia  
J a p o ń c z y k ó w  z  p ó łn o c n e j g ra n ic y  
k o n c e s ji m ię d z y n a ro d o w e j. P ró b y  
te  j'ed n ak  n ie  p o w io d ły  s ię

P o  obu s t ro n a c h , ja k  m ożna s ię

Krzyż 
w Mińsku Maz.

Grono narodowców w  nocy z 29 
na 30 września celem upamiętnie­
nia ś. p. Bujaka wkopało metalo­
wy krzyz na skwerku w Mińsku 
Mazowieckim, w  miejscu, gdzie zo 

zamordow any ś. p. wach­
mistrz Bujak.

Krsyż był zaopatrzony w od­
powiedni napis. W  dniu 30 wrze- 
s u ■ ~ polecenia pana starosty 
Przy nvszevsk1ego dwóch agen­
tce- jh * i ic j i  śledczej krzyż wyko­
pało. Krzyż został przeniesiony 
na cmentarz na grób ś. p, Bujaka

Hitler
pojedzie do Włoch

BERLIN* L 10* Podczas swego po­
bytu w Nicmczech» Mussolini zaprosi! 
H itlera do Włoch. Hitler zaproszenie 
to  przyjął, przyrzekając odwiedzić 
Mussoliniego w przyszłym roku.

f f  S I E D L C A C H
zaprenumerować „A  B C“  można 

w księgarni p. Żukowej 
nk Kilińskiego 24

d o ty c h c z a s  z o r ie n to w a ć , p a d ło  ju ż  
k ilk a  ty s ię c y  lu d z i. C h iń czy cy  
p rz y z n a ją  s ię  do u t r a ty  k ilk u  
p rz e d n ic h  p lacó w ek , tw ie rd z ą c  
je d n a k , ź e  l in ia  p rz e d n ie g o  s k r a ju  
p o zy c ji o b ro n n e j j e s t  n ie n a ru s z o ­
n a .

D o n ie s ie n ia  ze ź ró d e ł ja p o ń ­
sk ich  z a ś  m ó w ią , że  o d d z ia ły  ich  
w d a r ły  s ię  w g łą b  c h iń s k ic h  pozy­
c ji  o b ro n n y c h , g d z ie  m ia ła  m ie js c e  
n iezw y k le  k rw a w a  w a lk a  w ręcz .

T O K IO , 1. 10. R zeczn ik  M in i­
s te r s tw a  S p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
w j-poy le d z ia l  się  k a te g o ry c z n ie  
p rz e c iw k o  w sze lk im  próbom  po 
śred n ic tw o . ze  s t ro n y  o b cy ch  m o ­
c a r s tw  w  z a ta r g u  u a  D alek im  
W sch o d z ie . J a p o n ia  je s t  zd ecy d o ­
w a n a  —  ja k  b rz m i o f ic ja ln e  o- 
św ia o c z e n ie  ja p o ń s k ie , w alczy ć  
ta k  d łu g o , d o pók i C h in y  n ie  za- 
n ie c n a ją  sw e j p o li ty k i a n ty ja p o u  
sk ie j-

C o rn e liu  Z e lea  C o d re a n u , p rz y ­
w ó d ca  Ż e la z n e j G w a rd ii.

(D o  art. na sir A -ej)

TAJEMNICZA WIZriA
Ciąkawą "sprawą je s t również uka­

zanie się tajemniczego au ia  we w to­
rek 28 września, w  m ajątku gen. Sko­
blina.

Mieszka tam obecnie jeuen z .esięży 
praw osłavn> ch, przybyły z Finlandi: 
o. Dymitrij. P izybyli w  aucie, zadzwo 
nili gwałtow nie i spytali o p. Skoblin, 
a  następnie o generała. Jeden z nich 
przedstaw ił się, źe iest genetalem  Mil­
lerem i prosił o pozwolenie skorzysta­
nia z tele‘onu. Po  stwierdzeniu, że te- 
ielon jest rozłączony, tajemniczy go­
ście wsiedl. spov'rotem  do auta i o j-  
jec.iali.

Pp. Skoblin mieli służącą Poikę. Ze­
znaje  ona, że w dniu porw ania gene

znajdow ał się z przyjacielem na pi 
Konwencji. Alając godzinę v c-lnego 
czasu grał z przyjacielem w „bibera”.
T ak zaj alit się do tei gry, że omal 
nie w padł p »d nadjeżdżające aulo.
W łaśnie krzykną* an „Jeszcze jeden 
biber — 15 punktów !" kiedy w sie­
dzącym w aucie brodacza ro.-poznał 
gen. Millera w tow arzystw ie jeszcze 
dw óch panów . Rosjanina wsaazanegc 
przez p 1'. a resztowano.

WYJAZDY 
D3 ORLEANU

Drugą sensacją jest ustalenie faktu, 
że ge,’ Skoblin co pewien czas w y­
jeżdżał autem  do Orleanu, gazie prze 
byw ał po pa-ę dni. O w yjazdach tycł 
nikomu nie mówił. Skobnn uchodził rała, pp. Skoblin przyjechali do me 
za człow iesa oardzo oogaiego i w  jed- ,ątku autem  i pospiesznie zabrali ja- 
nym z banków  na Aiontmartrze częste kieś rzeczy i odjechali do Paryża Po 
ćmienia! paczki banknotów  w fun- byt ich w domu nie trw ał dłużej niz 
tach szterlingów i dolarach. 20 minut.

N u m e r  n ie d z ie ln y  ,,A B C “ p o z a  z w ięk szo n ą  t r e ś c ią  r e d a k c y jn ą  
p rz y n ie s ie  C zy te ln ik o m  D a lszy  c ią g  p o d rę c z n in a  d la  d z ie n n ik a rz y  
W. S za reg o , a  d a le j o b sze rn y , i lu s t r o w a n y  a r ty k u ł  J e rz e g o  S to ­
k o w sk ieg o  o L e o n ie  W y czó łk o w sk im , b a rw n y  r e p o r ta ż  z u ro c z y ­
s to śc i k u  czci św . S td fa n a  w B u d a p e s z c ie  —  A lin y  O rzech o w ­
sk ie j, o ra z  om ó w ien ie  „M ito lo g ii “ r V ib ra y e ‘a  p rz e z  S ta n is ła w a  
G rz e le d r ie g o . C zy te ln iczk i z n a id ą  p oza  ty m  i lu s t ro w a n y  D o d a tek  
kob iecy .

N u m e r  u z u p e łn i b o g a ty  d o d a te k  i lu s t r a c y jn y ,  a  w re sz c ie  W e­
so łe  A B C ,  z d o w cip n y m , ja k  z a w sz e , f e l ie to n e m  V e ry ‘ego .

S S t a i h w a l e  w & a s n a f ó i e  
w  Ł o d z i

Nad ranem dokonane w Łodzi zu­
chw ałego w ir mania do firmy przem y­
słu h&udlowego „Konsorcjum”, która 
iest biurem sprzedaży koncerni „ko  
bur”. W łam ywacze po skrępowaniu

rewolwer, a  następnie rozpruli Ł zw- 
rakiem kase, z której Zi abowali kilka­
naście tysięcy gotów ką oraz papiery 
wa tościowc. W edług podejrzeń wiad 
policyjnych Lasiarze przybyli na wy-

sznurami nocnego dozorcy zabrali mu stępy do Łoazi z W arszawy.

„Szpścbródka”  znów na w duwni
oo dłuższej przerwie nudzonej w więzień u
Słynny kasiarz Stanisław Cichocki, 

.-.weny j.SzoicbródKą" znów wypłyną* 
na widownię po paroletniej przerwie, 
która upłynęła mu na przebyw aniu w 

’ więzieniu.
Cichocki w lutym b. r. usiłował do ­

konać wiamenia do sp< dzielczegu 
banku kredytow ego w Z gierzi, ale

wypraw a nie udała się Około godziny 
' O-ej w ierz. , ulicą gd z it znajduje się 
lokal bamtu, przechodził jak iś prze­
mysłowiec śpieszący do klubu. Spo- 
..rzegł on, iż przed dom etr stoi ja ­

kieś pryw atne su to  o zgaszonych 
światłach, Dez tablicy rejestracyjnej. 
Z aintrygow any w szedł do bram y i uj­
rzał jakiegoś osobnika, który s ta ’ pod 
d rewiami prow adzącym i do kasy ban ­
kowej Nieznajomy trzym ał jakieś za ­
winiątko w ręce i manipulował przy 
zamku.

Przechodzień podniósł głośny alarm. 
Nieznajomy porzucił trzym aną paczkę 
i zbiegi na podwórze. Gdy zatrzymał 
go policjant, oświadczył, ze sobie tro- 
:hę podpił i zabłądził.

Podczas rew izji w  komisariacie, u 
nieznajomego znaleziono rękawiczki, 
jakich używ ają kasiarze, latarkę elek­
tryczną i ciemne okulary. W  porzuco­
nej paczce znajdow-ała się butla z tle ­
nem. Bez trudu w  zatrzym anym  roz­
poznane znanego kasiarza Stanisława 
Cichockiego. Niewątpliwie Cichocki 
miał wspólników, jednak nie udalc ich 
się ująć, Pomimo natychm iastow ego 
przeszukania całego domu i posesji 
sąsiedniej.

Sąd Okręgowy, przed którym  s ta ­
nął Cicnocki uznał, że usiiOwal on do 
konać i skazał kasiarza na cztery lata 
w ięzienia.

Proces „Szpicbiódki” rozpatryw ał 
w p ią tek  Sąd A pelacyjny, odraczaiac 
spraw ę dla powołania biegłych. B ie­
gli orzekną czy przed—iot" znalezio 
ne podczas rew izji u Cichockiego by 
ły to  przybory używ ane o rz e t kasia- 
rzy  czy też okuła-; i rękaw iczki mu 
gły służyć do innych celów.

C f r f o c r r f t o
i p o c h m u r n o

dnP ‘U e '3 7 >:Wany Przebieg Pogo

Pogodą pochm urna, rano me 
Z nraeł aanieIuam i w ei.-jgu dnia, 
cą chłonno z możliwością p rzy r 
k„* w dzielnicach północnych, d 
tem p era tu ra  okołc 16 st. Chir u 
skie W iatry  wschodnie i południ 
Wschodnie
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N o w e  z a r z ą d z e n i a
w  smaurie pny;mtianaiiia Interesantów

w  urzędach  p a ń stw o  ^ych
Prezes rady ministrów gen. Sław oj 

Skżidkowski stwierdził, i '  zarządze­
nia jego w spraw ie przyjm ow ania in ­
teresantów  przez staros.ów  oraz w 
spraw ie stosunku urzędników do lud­
ności — nie są należycie przestrze­
gane , ■

Na skutek tego p. minister w vdał 
nowe zarząd-em e, v którym zaleca 
w szystkim wojewodom sprawdzanie, 
czy starostow ie i urzędnicy btosują się

do dyrektyw  o przyjm ow aniu interc 
santów , oraz kontrolowanie, czy treść 
zarządzeń tych jest umieszczona na 
widocznym miejscu w lokalach s ta ­
rostw , ui zędów gminnych i posieruu 
ków policji.

Jednocześnie p. minister o s trz e g a ,1 
że winni nie stosow ania się Jo  zarz. 
uzeń o przyjmowaniu in t;resantów  
będą niezwłocznie pociągnięci do su- i 
row ej odpowiedzialności.

8acxnc£ć e-^datnicy!
P ła t n o ś ć  p o d a t k i  w p a ź d z i e r n i k u
W  październiku płatne są następu­

jące podatki:
1) do 25 października — zaliczka 

miesięczna na podatek przem ysłowy 
od obrotu za r. 1937 w wysokości 
podatku, przypadającego od obrotu, 
osiągniętego we wrześniu, <przez 
wszystkie przedsiębiorstwa, obowią­
zane do pubFczuego og'aszania spra­
wozdań o sw ych operacjach, lub dn 
sktadania spraw ozdań do zatw ierdze­
nia. a  z innych przedsiębiorstw  —  
przez przedsiębiorstwa handlowe I i 
II kategorii oraz przem ysłow e I — łV 
kategorii, prow adzące prawidłowe 
księgi handlowe.

2) do 25 października — zaliczka 
za III kw artał na podatek przem ysło­
w y od obrotu za 1937 r. w wysokości 
podatku, przypadającego od obrotu 
osiągm ętego w  ub. Kwartale (lipiec, 
sierpień i wrzesień rb .) — przez przed 
siębiorstw a nu wymienione w  punk­
cie 1) a prow adzące prawidłowe księ­
gi handlowe;

3) do 15 października — zaliczki 
za III kw artał na podatek przemysło­
w y od obrotu w wysokość! conaj- 
mniej 1/5 kw oty podatku, w ym ierzo­
nego za ubiegły rok kalendarzowy, 
przez przedsiębiorstw a nie prow adzą­
ce praw idłowych ksiąg handlow ych;

4) od 7 października —  podatek 
dochodowy od uposażeń służbowych, 
em en tur i w ynagrodzeń za najemną 
pracę, w ypłaconych przez służbodaw- 
cę we wrześniu r. b.;

5 ) do 15 października druga pół­
roczna ra ta  podatku dochodowego od
uposażeń z tyiułu różnicy, w ynikają­

cej z kumulacji uposażeń otrzym a­
nych w 1936 r.; *“

6) do 33 października — druga ra­
ta podatku od lokali za 3937 r.

Przypomnieć należy, że zarząuzema. 
o któiycłt wyżej m oW9 w ydane były 
w  sierpniu i październiku 1936 r. Z a ­
rządzenia te  zaw ierają następujące 
podstaw ow e zalecenia

1) Przyjm ow anie i zaiatwianie inte­
resantów m a się odbyw ać z regm y

, w e wszystkie dni urzędow e w godzi- 
j nach od 10 do 12-ej.

2) Forma załatw iania interesantów 
j ma być konkretna i kom petentna, a

więc załatw iający musi być do tego 
! uprawniony, czy z racji zajmowanego 
j stanowiska, czy też z tytułu delegacji. 
I Przedłużenie poza godziny uoow iąi 

cowe przyjmowania interesantów  za- 
' leżne winno być od ilości zgłaszają­

cych się, jak ruwnież i czasu koniecz­
nego do ich załatwienia.

O K d ln ik
w spraw te organizacji 

s z K O i n y c h
Ministerstwo Oświaty ogłosiło

3) W  każdym  sta ro : w ie w pooiiżu 
w ejścia należy urządzić możliwie du­
ży pokój z jawami do siedzenia. Do 
tego pokoju, począwszy od godziny 
9-tej rano n r  ~rstęp każdy obywatel 
Rzeczypospolitej, chcący osobiście 
przedstaw ić jakąkolwiek sp rwę sta­
roście. W oźny, któ*y by się ośmielił 

. . . .  nie wpuścić kogokolwiek łub nie wska
o k o ln ik  w  s p ra w ie  o rg a n iz a c ji  zać drogi do pokoju przyjęć ma być 
szk o ln y ch . R a d y  p e d a g o g ic z n e  o - natychm iast wydalony ze służby.

P a ń s t w o w a  s t a d n i n a  b o n i
w  Ja n o w ie  Podlaskim

bowiązane są sprawować nadzór 
nad organizacjami szkolnymi 
przez specjalnie delegowanych 
członków. Wszystkie istniejące 
przy szkołach organizacj* muszą 
mieć wyraźnie charakter samopo­
mocowy j oświatowy. Nawet koła 
rodzicielskie nie mogą prowadzić 
jakiejkolwiek działalności wykra­
czającej poza te ramy

4) Interesanci winni być trautow ani 
1 ez.yzglęrinie cpraw hdliw ie i bez czy

By mieć możność zapoznania się 
z dorobkiem ośrodków  kurtury rolni­
czej', nie w ystarcza pooieinie raz tyl­
ko je zwiedzić, zwłaszcza, gdy przed­
miotem zainteresowania jest stadni­
na, posiadająca liczny i cenny m ate­
riał hodowlany.

W ymykam się więc sam otnie, lub 
też najwyżej z paru umiejącymi pa­
trzeć i rozumiejącymi konia tow arzy­
szami do tej praw dziw ej Mekki koń­
skiej, Jo  Janowa - Podlaskiego.

Państw ow y m ajątek Janów - Pod­
laski położony jest nad Bugiem, 
W yborne łąki i pastw iska ciągną się 
kilkunastu - kilometrowym pasem 
wzdłuż rzeki. Na pastwisk&cn stajnie, 
mieszczące osobno poszczególne rocz­
niki cgierków i klaczek. Przestronne, 
w idne stajnie, zaopatrzone w dosko­
nale urządzoną wentylację, z o tw ar­
tymi ns, oścież naw et i w  największe 
mrozy wrotam i, zapew niają młodzieży 
jak najbardziej higieniczny i tw ardy 
w ychów , chroniąc ją  od infekcji zoł- 
zów, która przed wprowadzeniem tej 
metody wychowu, niejednokrotnie 
dziesiątkowała stado.

Ogiery i klacze stadne pomieszczo­
ne w centrali, na folwarku W ygoaa. 
Matki ze źrebakami ciągle na powie­
trzu, na położonych opodal stajen 
paddocka 'h . Ogierów czołowych liczy 
stadnina 8 sztuk, klaczy stadnych 
około 105 sztuk, młodzieży około 150 
sztuk.

Stado prowadzone je s t w trzech
nienia jakichkolwiek w yjątków  bez t działach: 1) anglo - arabskim pół-
w zględu  na  pochodzenie, w yzi.atne 
i stanowisko społeczne interesanta.

5) Każdy obyw atel Rzeczypospoli­
tej, który w przeciągu 3 ch dni nie 
bęazie przyjęty przez starostę upt 
ważnion- jes t wprost na  ręce ministra 
spraw  .wewnętrznych wnieść zażale­
nie, czy to  w  drodze listow nej, czy 
telegraficznej.

krwi, 2) arabsidm półkrwi i 3) arab­
skim czystej krwi.

Zadaniem działu anglo - arabskiego 
jest wyprodukowanie ogieiów, które

Krach na giełdzie metali
M e t a l e  n i e ż e l a z n e  z n  ż k u j ą

LONDYN, l .  ID. Jak Już donoszono 
nastąpił w  dniu 25 w rześnia kr uch na 
światowym  rynku m etali nieżelaznych 
w  Londynie. Zostdł on (powodowany 
poważnym  zwiększeniem podaży 
jjłzez spekulację na rynku, odznacza­
jącym się o j  pew nego czasu szczu­
płością popytu i transakcji.

Największy spadek nastąpił w  dniu 
39 września, jednak notow ania z dn. 
30 wrześni® „owodz? trw ania smbszej 
tendencji.

Przypomnieć należy, że pc  Krachu, 
który nastąpił na początku Kwietni:

Kupon ulgowy ważnv do środy
*fl' >'S ły n n Ł okulary lcklan.owc za zł.

9.75 z bezbarw rych  szkieł najw yższe­
go gatunku w eleganckiej rogowej 0- 

-* praw ie z literałem . Dobrane bezpłat­
nie na miejscu. Binokle s iu ią  j dno-

cześnie w  MM .i zblis^a, zastępują 
dwie nary okularów. Nie denerw ją 
zamianą i zdejmowaniem. In s ty tjt Fil- 
torex d r Paris Kredytow a 9. Załatw ia­
my ubezpieczonych.

SOBOTA, 2 PAŹDZIERNIKA
6. 15 Pieśń „Kiedy ranne...” . 6.18 

Gimnastyka. 6.3S P łyty . 7.00 Dzien­
nik. 7.10 P łyty. 8.00 Audycja szkolna. 
11.15 Audycja szkolna. 11.40 Brahmsa 
Rapsodia piyty. 11.5T Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 Dziennik. ,2.15 Aktual­
n i  pog. roln. 12.75 Ork. Tańce ‘udo­
we. 15.45 W iad. gosp. 16.0u ,W pu­
styni i puszczy” siucn. 16 30 Koncert 
17.00 Tra ’sm. naboŁ z Os 'rej Bramy. 
17.5u pelieton S. Świderskiego. 18.00 
Nasz program . 18.10 Program  na ju ­
tro. 18.J5 Piyty. 18.50 Przem ów. Alin. 
Święto sławski ego, 19.0ij W ęgierskie 
melodie. 19.40 Pogad. aktualna :9.50 
Wiad. sport. 20.00 Aud. dia Polaków 
za gran 20.43 Dziennik. 20.55 Pugad. 
roln 21.05 Przegl. w ydaw n. 2120 
Konc. z K anserwat. H. Sztom pka i 
Bandrow ska -  Turska. 22.00 Muz. 
tan. 22.50 Przegl. prasy i Kom. me­
teorologiczny.

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 Płyty. 13.30 Transm . ze szk.

aowsz. 14.00 Program  „a jutro. I 4.CÓ 
Recital skrzypc. 1. Dubiskiej. 1435 
Płyty. 22.00 Wiad. spot;. 22.05 „Abi- 
bia —  kraina aostynentów ” — mo­
nolog. 22.20 Muz. salon. 23.13 Muz. 
tan. 'p łyty).

NIEDZIELA, 3 PAŹDZIERNIKA
8.00 Sygnał czasu i „Ave Maria".

8.05 Dziennik. 8.15 Aud wiejska. 9.00 
Transm isja naboż. z kościoła św . Kizy- 
ża w  W arsz. Po naboż, koncert. W.30 
Reportaż. 11.57 Sygnał uza?u i hejnał. 
12.03 Przegl- kultur. 12.15 Koncert 
Jana Kiepury. 14.15 Muz. rozrywk. 
ipłyty). 14 45 Audycja w iejska. 15.45 
Aud. d k  dzieci. 3 6.05 Komc. nt" tyki 
bułgarskiej. 16.45 „Amelcia i życie” — 
powieść H. Boguszewskiej. 17.01. Konc. 
rozrywk. 19 00 „Zegar pana Tom a­
sza” —  M. Bałuckiego, 39.30 (P ły ty 1 
20.00 Konc. cnóru męskiego „ arion”.
20.3.5 P r ogram na ju tro . 70.40 P ^ e g :. 
polit. 20.50 Dziennik. 21.00 Wiad. 
sport, oraz Transm . fragm. meczu 
p.łk. B rygada —  Polonia. 21.20 „Pod 
dacnami War- zawy” —  W esoła Sy­
rena. 21.52 Reportaż. 2200  Pieśni 
Moniuszki. 22.25 O ktci J. H. Sqnire‘a 
(płyty). 22-50 Dziennik 1 Komun, me­
teorologiczny.

WARSZAWA II (M okrtów ).
15.00 Konc. z Filharmonii Warsfc. 

16,58 Prugram  na jutro. 29.00 W iad. 
sportow e. 22.05 Melodie bułgarskie 
tp ł .) . 22.40 Muz. tan. (p ł.).

LASSA (Kuheilan I -Z u le jm a) czy-
rb„ rynek metali nieżelaznych cecho­
w ała tendencja utrzymana, przejścio- „ - r
wo ze słabszym  odcieniem. Obecne stej krwi arabskiej, u i. 1930 r. w  Ja- 
ponowne załamanie się cen metali ko- nowie I odłasaim, zakupiona w  19.17 r. 
m eutowane jest w  niextórvcb kołach j p ze_ p. J. M. DiCkinso,, do Stanów 
- - - • ' ------------- «-*-!-*- j — <■ Zjednoczonych, gdzie zdobyła ne w y­

stawie I szą nagrodę i Wielki Szam- 
pionat.

dość pesymistycznie, istnieją j idnai: 
również opinie, że m o l i  to  byc w stę­
pny numer do spekulacji zwyżkowej

U lg o w e  s t a w k i
podatku pr*fcmysł3W£.gc 

od obrotu
Min. Skarbu wydaic okóbuk, obni­

żający stawki poaatkow e od obrotu 
do i l 2 % przedsiębiorstwom  p-zomy- 
siowym, -K orzystającym  w  1936 r. 
z ulgov ych św iadectw  przem ysło­
wych VI, VII i VIII kat. l ’Igl tc  s to ­
sow a ił będą ber obow iązku skłaca 
nia indywidualnych podań, w  spusób 
następujący: .

1. W  iosuuku dc wymiarów jesz- 
cze niedokonanych lub nieprawumot- 
nych —  przez zastosowanie ulgowej 
-dawki w  postępowaniu wymiatowym 
lub odwoławczym.

2. W stosunku do w ym iarów  gra- 
womocnycn — prze:: umorzenie roż ,m 
mcy pocatK j. w ynik: j w skute.. za- tuającym iak 
stosow ania ulgowej stawki, prt.y czym d5bur krwi 
w  razi- całkow itego lub częściowego A reszcie czysta 
uiszczenia tej różnicy za r. 1936 — supcreiita św iata, 
będzie um or.„na  odpov iednia kw ota podobnego zef-połu klaczy w  tej
z należności w  podatku przemyska- ---------
w yir za lata następne

następnie, zasilając Państw ow e Sta­
da Ogierów, rozsyłane ; ą  na punkty 
kopulacyjne, celen. dniszzgo uszla- 
chctnieria pogłowia. Krzyżowania po ­
legające na łączeniu półkrwi z pół- 
krwią w ym agają głębszego przem y­
ślenia i dużej rutyny kierownika s ta ­
da. Dały one do^-onale rezultaty i 
stw orzą w przyszłości skonsolidowaną 
i genetycznie jednolitą rasę polskiego 
anglo-araba półkrwi.

Półkrew  -arabska, t t  uprantycznio- 
ny koń arabski o większym kaliL.te 
i spokojniejszym  temperamencie. Ho­
dowla tych koni oparta o znakomite 
rody stada Radowjeckiego ma na efe- 
lu produkcje ogierów dla uszlachet­
nienia szerokich m as pogłow ia koni, 
zwłaszcza w południowo - wschounich 
poiaciach kraju. 1 tu widoczny jest 
znaczny postęp w doborze materiału 
rozpłodowego i w  głęboko pomyśl, 

pianie kopuiacyjn-rr,, uwzględ- 
najbardziej odpowiedni

krew  araoska to

ilości i takiej jakość* nie ma żaden 
kraj w  świecie Jest to  bezstronne 
zd an a  wszystkich bez w yjątku po­
w ag nippologicznycb tak polskich, jak 
i cudzoziemskich, odwiedzających Ja­
nów . Gdy się weźmie pod uw agę, z 
jakimi trudnościami trzeba walczyć, 
by zdobyć dla staaa odpowiedniego 
kontynuatora rasy, gdy się zważy, 
żeśm> właściwie dotycnczas, —  poza 
„Abu Miechem” i pd niedawna funk­
cjonującym w stadzie jego synem 
„Enwer-Beyem”, — odpowiedniego 
reproduktora nie mieli, to  w ysok: po­
ziom naszej elity arabskiej przypisać 
musimy niezwykłej żywo ności rodów 
żeńskich oraz zręcznemu i umiejętne­
mu lawirowaniu krwią tych ogierów, 
które ty ł j  do naszej dyspozycji.

Dopiero im portowanie przez ks. 
Romana Sanguszkę oryginalnego ara­
ba „Kuhailan-Haifi” i możność odcho­
w ania nim m ciągu dwóch lat kilku 
klaczy janowskich zapewniły stadni­
nie aopływ  ś’w ieżej, najczystszej 
krwi, a  urodzony po tymże ogierze 
z klaczy „D ziw a” (pc „Abu -  Mle 
chu” ) ogierek „Ofir”, urzeczywistni! 
marzenia wszystkich hodowców i 
znaw ców  konie arabskiego, gdyż ko­
jarz} on w  sobie wszystkie zalety ko­
nia arabskiego, a w ięc: harmonijną,
prawidłową budowę, niezwykłą szla­
chetność i piękność, w ybitny ruch i 
łagodny temperament.

„Ofira” widziałem w  kilku fa-ach, 
począwszy od źrebaka przy klaczy aż 
do chwili obecnej, gdy zajął Sianowi 
sko czołow ego ogiera w  Janowie. O- 
glądafem już sporo ko.ii w  życiu, 
mam z mmi ciągle d > czynień a, jako 
inspektor Chowi Koni, lecz podoo.ie- 
go wrażenia, jakie wywiera „Ofir”, 
nigdy nie doświadczyłem Szczęśliwe 
skojarzenie wschodniego prymitywni 
(„Kuhailan - Haifi*) z najw yższą kuI 
turą hodowalną i buKietem, jakimi 
tylko poszczycić się mogą potemko 
wie kom ze s taa  hr. Dziedusz/ckich, 
opartych o im porty z Arabii, dokona­
ne przez nr. Juliusz? Dzieduszyckiego 
(„D ziw a”), — złożyło się ria prouuki 
tak doskondły, jakim j t s t  „Ofir”. Jesł 
rzeczą charakterystyczną, że sylw et­
ką sw ą przykuw a „O fi.” oczy wszy­
stkich zwiedzających stado, to też 
niema końca wyprowadzaniu i poka­
zywaniu go.

Kfdoze czystej krw : arabskiej w y­
wodzą się z kilku zasłużonych i c 
najczystszej tradycji stad  arabskich. 
Naj cenniejszym źródicm —  to  icsztk ' 
stad? hr D ziea"sz}ckich, z którycl 
trzy klacze: „Gazelia””, „Pompoi 1’ 
i „Zulejm a” trafny do Ja..owa. 2 kla­
czy tycł, ■"-■ywodzi się 14 matek. O- 
prócz .D riw y”. matki „Ofira”, naj­
bardziej zasłużona „G azelia" m atkuje 
6 klaczom. N astępnym  źródłem —  to 
staao  Radówleckie, "ze sw ą 1 :zwykł 1 
szlachetność, i typowości „Koalicją ", 
matką ;zołoweg> „Enw er -  Beya”., 
„H ebdą1 —  m atka łeiiomenahiego ko­
nia wryścigowegu „Kaszmira i „Baj- 
ką” —  m atką doskonałej „Mekki”, — 
reprezentow ane <ogółem - przez 10 
ełów.

Z krwi kom sanguszkowskich ma 
my 3 klacze, z antonińskiego .tada  
hr Potockich — 4, ze stada ks. Odes- 
^alchi Ir.oceczdvor —  2, zc etadniny 
króla WurteraDerekiego v  W eil — 3.

Mamy więc ru niezwvklą możneść 
porównywania tvpów koni arabskich, 
w ywodzących się z lajrozm aitszych 
zrodeł. Poza tym uwidacznia ;ię w 1 
pewnej mierze : typ  babolni ruskiego 
„Koneilana I", który przez kiu,a lal 
obsługiw ał stado 1 zaznaczył swe 
cość odrębne p-.ętno.

Z biegiem czasu będzie kierow nicy  
two s tada  eliminować jednostki mniej 
rypowe, pozostając przy- klaczach, j

wywodzących się z krwi stada Dzie- 
duszyckicb, stadniny Rakowieckiej I 
Inocenzdvor. Już obecnie kilka m atek 
mniej typowych pokryw a się ogiera­
mi półkrwi arabskiej.

W  bieżącym rok r udało się Zarzą­
dowi Stadniny Państw ow ej zawrzeć 
niezwykle korzystną tranzakcję, pole­
gającą na zamianie ze stadem  3: bol- 
na starszego już „Koheilana I” na 
dw a trzyletnie ogierki, pochodzące od 
oryginalnego arab?. „Kuhailan -  Said”, 
..nportow anegc z Arabii. Oba te ko­
nie bardzo dobre, zw łaszcza jeden z 
nich, gniady, powinien korzystnie za­
znaczyć się w  naszej hodowli arab ­
skiej.

M ateriał w yborow y, a w ięc: ogiera, 
k tó rr w  przyszłości ozsy łan t ^  do 
Państw ow ych Stad O gierów, i młode 
klacze, przeznaczone na matki, pod­
daw ane są próbom dzielności na to­
rze lwowskim i lubelskim, gdzie bie­
gają v uarw ach stajni „Arabian”.

Młodzież o mniej prai/id iow ej bu­
dowie, w zględnie mniej typow a, od­
daw ana jest po cenach szacunkow ych, 
do Państw ow ych M ajątków  przy Pań­
stw ow ych Stadach Ogierów, lub te i  
sprzeday/ai.a z licytacji, które co ro­
ku odbyw ają się w Janowie. Na licy­
tacjach tych nabyw ają niejednokrot­
nie hodorvcy luo właściciele stajen  
w yścigowych m ateriał zupełnie nie- 
iły, który nierzadko w ykazuje dolwą 
klasę w yścigow ą Często 'po tyka ją  
się na torze wychowankowi* -tadi , 
jedni w  barw ach „A rabianu”, hmi zaś 
z pryw atnych stajen , rywalizując 
wspólnie o  palm ę zw ycięstwa. Zwy • 
cięstw a tc, o :le przypadnę w udziai* 
koniom, zbrakow anym  z Janow a, nie 
powinny daw ać powodu- ja k  to się 
niestety obecnie :zęsto siyszy, do 
w ysnuw ania jakicnkolwiek bądź iał- 
szywych w niosków o nieumiejętnym 
usuwaniu w artościow ych jednostek 
przez kierownictwo stada. Jak powie­
działem, stado może i powinno ia -  
trzym yw ać tylko to , co jes t pod 
w zględem pokroju i typu w ybitje  —  
stały  zaś e ta t liczebny s ta d .  zmusza 
do usuw ania co roku więcej, niż po­
łow y młodzieży.

Oczywiście, nikt nie ,e s t w stanie 
przewidzieć jakie bęoą losy w ybra­
kowanych źrebiąt na torze w y śdgo - 
yyn . N awet w  hodowli konia pełnej 

1 krwi angielskiej wszelkie supozycje, 
a  naw et ogrom ne ceny, płacone za 
roczniaki, byw ają —  jak się następnie 
okazuje —  nieu-asadnione Cóż do­
piero, jeżeli chodzi o naszego araba, 
co do którego pod wzgłęuem w artości 
w yścigowych w  poprzednimi genera­
cjach nie mamy praw ie żadnych da­
nych. G dybyśm y mogli rzeczy t t  
przewidzieć, hodowla koni pełnej i 
czystej krwi stałaby się  nieskompli­
kowanym zagadnieniem, a  w yp .iji 
przestały być atrakcją.

Roruszając kwestię y-yścigów jako 
procy dzielności dla Kon. 'rabskich, 
muszę nadmienić, że w yicigi w do­
tychczasowej formie nie rozwiązują 
zagadnienia wszechstronnej próoy u- 
żyikowości konia arabskiego. S;. n a  
raczej złem koniecznym Mus** jed­
nakże obiektywnie stwierdzić, ie  ber. 
wprowadzenia tychże, doszłoby bez­
względnie w  okresie pow ojennym  do 
upadku hodowli konia arabsk.ego. 
Spodz:ewam się, iż w  przyszłości pro-

W  P O Z N A T ^ I U
O D D ZIAŁ „AB C “ 

mieści się przy ul. 27 Grudnia 
Przyjmuje prenumeratę, 

ogłoszenia.

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U
n a

Gon 1. Dvst. 1600 m nag . . *800 Gon 2. D>at. 1800 m , n a g i . „Sprze 
zt. (Sintarto, N ebraeka, lnes, Cylma, dażna" 1.000 zł.: H ardiese (800 zł.),
L ak, F iluta, O raw a T.I K abina 
bok, H orw ed.

N p

J a k  P .  U .  W .  F .  (Sa p e i l ą d r .e
K o l a r s k a  m i s t r z o u w a  ś u i . a ł a  w  1 9 3 f f  r .  w  P o l s c e

Kntowania giełd warszawskich
CTŁHA PIENIĘŻNA

D ewizy: Holandia 292.70, Bruksola 
89.15, Londyn 26.20, N o -y  Jork 5.29, 
Nowy J irk  [kabel) 5 .29,25, Oslo 
131.70, Paryż 18-15, P ra g i 18.47, 
Sztckholm 135.10: Zurych 121.60 Mar­
ka niem. srebrna sprzedaż 129.00, kup­
no 123.00.

Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. I-ej 
em. 67.50 —  67.85; tl-e< em 68.50; 
3 proc. prem. inwest. teriow a 1-ej em. 
81.50; 11-ej em. 82 75; 4 proc państw , 
prem. dolar. 38.25 ; 4  proc. konsoiid.
’wieksze) 39.25; 4 proc. konsol, (d ro­

bne) 59 00 ; 4,5 p io : . wewn państw . 
35.88 —  56.50 —  56.00; 5 proc. kon- 
wers. 6°.50

Listy zastaw ne: 8 p cc. ziemskie
dolar. gwar. kupon 40.75; 4 /  _proc. 
ziemsKie seria V-ta 55.75 — 55.30 — 
56.00 ; 5 proc. m. W arszaw y (1933 r.) 
61.75.

A kcje: B. Polski 187.50 — 1CT z5; 
W arsz, Tow. Fabr. Cukru 35 50; W ę­
giel 25.75; Lilpoi: 53.50; Modrzeiow 
9 75 ' Ostro,viec 26.9C, Starachowic?

O rgan iza to r kolarskich m istrzostw  
św iata w r. 1939 w,oski związek ko­
larsk i zaw iadom ,, P . Z v . Kol., iż 
skłonny byłby odstąpić od o rganiza­
cji m istrzostw  n a  r . 1939, gdyż bę­
dzie chciał przprow adzić tq im prezę 
dopiero w  rokr 1942 podczas w ysta­

w y św iatow ej, odbyw ającej się w 
tym  czasie we Włoszech.

P. Z Kol. uzależnia przyjęcie te j 
propozycji od stanow iska P. U. MC 
F ., k tó ry  m usiałby doprowadzić do 
porządku to r kolarski n a  stadionie 
W ojska Polskiego.

rtynus (500 z ł./ , Ayantf I I I  50< zł.), 
T am iza (690 z ł.) , Łan tam  (5000 zł.) 
New Y ork (500 a ł.) , O rfeusz (8000 
zł,), D esire (500 zł.).

Gon. 3 D yst. I 6Ć1O nt. n ag r. 2200 
zł.: Ir ty sz , O rangrde  Giwur, Biba, 
Kid, Pom m ery, fsolano, Nord, Itagu-
za, H a łu ia ttan .

Gon. 4. D yst. 4.000 m ., n a g -  „Gru 
dziądza" 10.000 zł. P ło ty : N u rt, Or­
lean, K łopot, H usarz.

Gon. 5. D yst. 3000 m. n ag r. „In- 
try g a n ta “ 7.000 zł Loup G arou, Ta- 
m ano, N ew  M arket, H uzar, Jacek  
II , Tgur II.

Gon, 6. D yst. 850 fn. n ag r. 1800 zł. 
Orsuwa, Muza II , „oyeuse

FI TYSZ (Ba tszysz — jiglavi 
Bagdady) czystej krwi „rabskie], ur. 
1924 r. w Janowie Podlaskim, obecni. 
czołowy reproduktor w Trokenact 
(Niemcy),

by dzielności dia koni arabskich na­
biera charakteru bardziej wszech 
stronnego, przy czym głów ny, nacisk 
należałoby położyć na bieg’ długo­
dystansow e.

Pam iętajm y, że od konia arabskie­
go powinniśmy w ym agać, by w pierw 
szym rzędzie w ykazał dostateczną 
ilość zdrowia i odporności podczas 
tienm gu, a  następnie, ukazując się 
często nr starcie —  w ykazywał stale 
dcskoiiałą kondycję i zdrowe ścięgna, 

J» o u z i. |,y  nje zna£ p0 n jm jjyio skutków  
, Rio Kita w ysilenia sje w biegu. Kwestia se-

Pszenica jednolita 31.00 — 31.50, 
pszenica zbierana 50.25 —  31.00; ży­
to I st. 24.00 — 24.50, owies I 5t. ,:3
— 23.75, owies U st. 22,00 — 27.75, 
jęczmień brow arny 2ć,50 — 26.50,

' & - 3 W .  Vi c t or i a 9^50°— 31 50! P  °d b p  P k r c e h - m ^ ł ołubin niebiesaf 14.00 — 14.50, żółty sk i dwóch team ów  PoLki ce m  wyło
15.50 _  jf 90, rzepak zimowy 58 .001 m ^hIa rep rezen tacji na  mięczypan-
—  59.00, letni 56.00 -  ,7.00, rzeo'h stw ow e mecze z ugosłąwią 1 Łotwą

P r z e d  s p o ł k a m s m  m ę i z m r o d o w y m

Mecz ćwćch tećmtw Polski

az.zo; Haberbusch 42.25.

z e r  ż  i w aGIEŁDA
Ceny rozumieją się za 100 kg pary- 

H t w aaoa W arszawo,

zimowy 54.00 —  55.CU, letni 544)0 —
55.00, siemie iniane basis 90 p roc. 
43.50 — 44.50, koniczyna czerw. sur. 
100 — U5, koniczyna biaia surow a 
160 —  180, mak niebieski 81.00 —
83.00, m ąka pszenna gat. I 47.00 —
50.0(1, mąka pszenna gat. II 38.00 —
40.00, m ąka pszenna pastew na 24.00
— 25.00, mąka ż jtn ia  gat. I 3-100 —
35.00, mąka żytnia gat. II 7.<V, —
28.00, mąka żytnia razow a 27.00 —
28.00, otręby pszenne grube j.6.50 — 
17.25, otręby psze ne średnie 15.50
— 16.25, miałkie i6.50 — 16.25, żyt­
nie 15.50 — 16.00, makuchy lniane 
22.00 — 22.50, rzepakowe 19-58 —
20.00, śruta sojowa 24.50 — 25.00 
słoma prasow aną (żytn ia) 8.00 — 
8.50, siano słodkie prasow ane 1 1 .00—
12.00, prasow ane 9.00 — 10.00.

Ogólny obrot 2779 ton, w  tym  i y u  
.481 ton. ~   --------

wyznaczone na 10 październ ika w 
W arszaw ie i  Katowicach

.Mecz zakończył się .y y c ię s ty e m  
team " A  6:4 (2 :0). W skład te  .mu 
A  wchodzili: K rzyk, Szczepaniak,
Gałecki, Góra (Nowakowski \  Nytz, 
D ytko K ruk 'P iec  I ) , K ulla (Fior,- 

1 tek ), K orbas, W ilimowski 1 W ydarz 
W  team ie B w alczyli; Paw łow ski 
(M adejski), Gem za, Twórz (P a ja ą ) , 
K otlarcżyk, W asiewicz, Piec TI (Z;z- 
k a ) , Piec I (Riefener), P iontek  (Kul-

la ) . M:ostał, P y te l i Łyko.
G ra  była żywa, zw łaszcza po p rzer 

wie i obfitow ała w szereg  ciekawych 
momentów. W  teamii A dal sie od­
czuć brali JJa ty asa  P iłkarze Polonii, 
K ulla i K ruk, nie roz-m m L się z Kor 
basem , a  W ilimowski i W odarz tw o­
rzyli oddzielną dwóikę,

W pomocy team u A najlepszy był 
Nytz, w team ie B — K otlarcżyk. No­
wakowski, g ra jący  po przerw ie na  
pozycji praw ego pomocnika, nie 
mógł utrzym ać Łyki, k tó ry  m u ucie­
kał inni Domocni spełnili na ogół 
swe zadanie.

cie — W udarz na 4:1, w 16-te.i min. 
K ulla zdobył drugi punkt dla team u 
B, w  20-ej min. z podania Łyki, Wo-

, c . . r - ,  stal donrowadza wjmik do 4:3, a  wW  o b ro re  para Ezczebamak —  Ga- ^  wvrównuie na , . 4’ a w
łtclti by ła  najlepsza. G em z. wypadł -4 tetyŁyKo wtyrownuj^^ a >

II, Orla- T refl, Dmikron O strzyca, ku' nd> lul,  0fam j ów "sekundy , które 
Rezydenlka^ H erm oza TT, F lorysdorf, stanow ią o zwycięstwie, nie powinnA 
F aram uszka. odgryw ać tu ważniejszej roli.

Gon 7. D yst. 220U m. nag r. „H an Pam iętajm y, że wyścig', są dia fco- 
dicap“ 2.200 zł.: M'-iczugi. (o3 k g ) , nia arabskiego, a nie koń arabski dU 
N oceur (56,5 k g ) , B ębtin (53,5), lnes  wyścigów. Im obrtowanie zaś' z zagra- 
(55 k g ), Ganzona (52), Indus (51 nicy różnej atypow ej m .ernoty arab- 
k g ) , Landy Lady (53,5), Fozeidon skiej „do biegania” i daiSza produk- 
(54,5), Monerta (53,5) K atlierine cja tych koni w kraju jest w  ogłom - 
G hunt (56 k g ) ,  T orreadore (55,5), nej sprzeczność z samym ujęciem 
B ibirjio (59 k g ) , Olimp (59 k g ) , T a- spraw y prób dzielności i ideą hodo- 
sm am a (5J k g ), Igrus (51 k g ) . vrianą 

Gon. 8. D yst. loOO m n ag r. 1600 V/ kraju naszym posiadamy duże 
zl.: N icotine, Cezarewicz, Azrńfeł, bogactw o w koniu arabskim. Ma on 
Morsik, Perzeua, Jesień , b arbona, sw ój typ, który przy rozsądnej poii- 
P arthen is, Narocz, A lgier, P etarda , tyce hodowlanej coraz bardziej oęuzie 

Gon. 9. D yst. 2100 m. na.gr. T400 *'?, raznaczać. Mamy rnakomite rudy 
zł.: Excelsior Tęczyn, F o rsy te , B ag- żeńskie, które dotychczas nie s tra w y  
here ta , L um inata, N avan:a  II, Ru- nic na sw ej żyw oty  sci; 30" nasze 
m ak, L im ik  II Tam an, H inoteza. niejednokrotnie w ykazały na torze

wyścigowym sw’ą mexwyk*ą w artość, 
pomimo braku selekcji w tyrr kierun­
ku, jaki ma miejsce we Francji. W re­
szcie zdobyły sobie zaszczytnie rynek 
zagraniczny, czego dowodzą ostatni*, 
tiauisakcje z Niemcam., Ameryką, Cze­
chosłowacją, Litwą i Estonią.

Mamy więc w/szystkm dane, by tra -
lepk j w  parze z T.zó rzem niż z P a ja - m inutę później P io n t k strzela  pią- dy^ jn&  u r n i W ą  Fódowle kon.?

7  Kroraimraif łariiipnipi wvr\.'idł ^  . ^Gamu. a v  36 . j  rahskieyo skutecznie dalei prowadzićkiem. Z bram karzy  najlepiej wypadł 
K rzyk, po m m  M adejski. Pawłowski 
wypadł blado.

B raniki po przerw ie padły w n a ­
stępującej kolejności: w 3-ej nrinueie 
Łyko zdobył pierw szy p unk t d la  te

minucie W odarz u sta la  wynik meczu
na 6:4.

Holender Slaais pobit św iatow y re ­
kord kolarski w biegi: godzinnym, 
który wynos' 46-558 m„ t. j. o ISO m- . 
ł  ięcej aniżeli rekord os aloay przer ! miu B w 12-ej m inucie — F ec I .ry- 
f o n e m  (^cborde i ciągną wynik na 3:1, w 15-erf minu-1

rabskiego skuteczni* dalej prow? 
i ulenszać i pam iętajm y o zawsze ak- 

l tualuej, podstawowej zasadzie każdej 
Sędziował p. Zapiór. Widzów ouolo hodowli, iż łączyć należy jiodobne z 

2.000. Składy reprezen tacji polsniej podobnym, wszelkie zaś jiokrojowo i 
ustalone będą vr następny  poniedzia- genetycznie odmienne osobniki bez-

■. łek. ( względnie z hodowli tej eliminować.
m ic h a l  Ja n k o w s k i
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C Z Y J  IN TE R E S ?
Niedawny strajk pracowników 

miejskich był żerowisjsiem dla 
wszystkich związków zawodo­
wych i okazją, którą każdy z  nich 
chciał wykorzj stać dla siebie. 
Wyiozem tego było szereg ulotek, 
jarne kolportowana wśród straj 
kujących, oraz obszerne artykuły 
w  socjalistycznej prasie, Świad 
czą one wszystkie o tym, że strajk 
proldamowany był nie w  intere­
sie tylko pracowników miejskich, 
ale w pierw szyn, rzędzie w intere 
sie związków zawodowych.

Zespół Związków Pracowników 
Umysłowych i  Fizycznych Samo­
rządu m. st. Warszawy wydal 
obszerną odezwę w  imieniu repre­
zentowanych przez siebie organi­
zacji, w której mówi, ze straj 
kiem nie ma nic wspólnego, że 
nie on go organizuje i za jego 
przebieg nie bierze odpowiedzial­
ności i interes^ członków nic gc 
nie obchodzą, więc pozostawia im 
pełną swobodę w ustosunkowaniu 
się do strajku proklamowanego 
przez Związ-k P p S-CKW.

RC wnoczesnie PPS-CKW narzt 
ka, że takie stanowisko roztrja 
solidarny front rocotniczy.

Kłócą się między sobą, piszą 
przeciwko sobie odezwy i caty 
swój wysitek angażują we wza­
jemną walkę, w imię tylko włas­
nego interesu.

N ie ehoazHo więc o korzyści 
dla strajkujących robotników, a 
dązuno jedynie do jak najwięk­
szych efektów propagandowych 
dla tego, czy innego Zwlązku. 
Stan taki istnieć będzie za ** sze, 
jeżeli nit powstanie solidarność 
robotniczą, nie w ramacb drob­
nej zawodowej organizacji ujętej 
w formę Związku, ale w  ramach 
jedynej, najpotężniejszej organi­
zacji, jaką jest naróa, który pragj 
me dobra każdego z  swych człon 
ków, a więc każaego polskiego ro- j 
botnlka.

CUKIERNIA I .  ł LIKŁE OTWARTA PO CAŁKOWITEJ ZMIANME WNĘTRZA H.-SWIM

J d k  się w y d a j e  p ie n ią d ze  F u n d u s z e  P r a c y

Z ł e  s i ę  b a w i c i e  p a n o w i e
Lepiej stworzyć 32 stypendia dla bezrobotnych
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W niedzielę, 2p ub. m. W arsza­
wiacy oglądali bar wuj pochód, u rza  
dzany przez Tow arzystw o Ogroćkó.T 
Działkowych. A  wiec jechały  wozy 
ładnie udekorow ane, szli działkowcy 
z łopatam i, dzieci rzucały  n a  P an - 
M in istra  K ościałknwskiego kw iaty, 
dalej w idziane flag i, ;ranspareii[y , 
o rk iestry .

T rzena przyznać, ie  wyglądało to 
bardzo radnie. Tylko je s t jedna m a­
ła  uw aga. Jak o  środek propagando­
wy ta k a  rzecz m ija  się z celem. Bo 
nikogo się n i t  namów? w ten  sposób 
do u rząd -en ia  sobie działki zaś jako  
zabaw a, by ła  to  zabaw c niepotrzeb­
na  i tym  gorsza ie  zabaw a za pu ­
bliczne pieniądze.

Ogródki działkowe są  bowiem fi- 
nansowaiie przez Fundusz P racy , któ ' 
ry  udziela tow arzystw om  skarżącym  
się na  ciąg łe  ae iicy ty  w ysom ch kil- 
kudziesięrio tysęeziiych  subwencji.

A  oto jak Towarzystwo Ogródków 
Działkowych wydaje te pieniądze:

K O S x X O f(fS
“ O c H C t K i S J

3) K oszt o rk iestr . Śląak zł. 400 
Częstochowa 200 

2) Chóry -  _amochody -  dw a 50

3) 'Wozów z  końm 30 a  20 zł. 600
4) D ekoracja wozów 24 a  50 zł. 1.200
5) P lak ie ty  propagandowe 300 

6) T ransparen ty  T-wa O.D.
350 a  3 zł. 1.050
7) Sentencji 100 a 5 zł. 500
8) F lag  100 a  6 zł. 6<X)
9) K w iaty dla dzieci 150
10) Budowa podium i bram y 200

11) Film ow anie 500
12) F o to g ra f omanie pochodu 60
13) M egafony 100
14) A fisze n a  słupa-h  150
15) Koszt w ynajm u samocho­
dów i motocykli 100
16) N ieprzew idziane 200
37) Zniżki kolejowe 500 a  0.50 230
18) P rzejazdy 350 delegatów

S i l i * *

sroóm- nięknyM iW&m 
wm modMim owtm 
Lfmemti 0iM (M iIr 

ó $ m

FLATERT FI Mi fa l
o o h  dia nzTSTcimi

0  s p ła w  w ę g la
drogą wodną

W yjechała z K atow i, specjalna ko­
m isja  złozcma z przedstaw icieli ślą- i 
skiego przem ysm  gorniczo-hutnicze- ' 
go i innych władz ceiem zlustrow ania 
prac prow aozonycn w zełuż biegu 
P rzem szy j W isły , w zw iązku z za- 
gadni niem uspławm enia tych rzek 
d la celów przem ysłow ych aż do San­
domierz?

Celem wycieczki je s t zbadanie s ta ­
nu prac nad usptawnieniem obu rzek 
i przystosow aniem  ich uo spławu 
produktów  przem ysłow ycn a  przede 
wszystKim w ęgla, a z do Sandomie­
rza.

DZIŚ I D N i N ASTĘPNY CH  w godz.: od 9 rano do 7 wiecz.

«  ELEKTORALKil 16
odbywać się będzie TANIA sp rzeaaż wyrobów srebrnych i platero ­
wanych daw niejszej produkc ji,, wycofanych z nowego cennika, 

przew ażnie w 1/4 w artości ka talogow ej. Sprzedaż obejm uje: żardi- 
n iery , koszyki, postum enty, p r  zybory toaletow e, kandelabry , lichta­
rze, cukiernice, im b r/k i, rondelk i, sosierki półm iski, serw isy do oc­
tu  i oliwy, solniczk1, szufelki óo fcukw, noże do m asła  i sera, łyżki 

do to rtu , cążki, koziołki, łyżki, łyże czki, noże, widelce etc.

bezrobotnych a  20 zł. 7.000
19) Utrzym anie 350 delega­
tów  bezrobotnych przez dwa
dni a  6 zł. 2.100
20) Obiad delegatów i gości 300

ttazem  zl. 16.010 
Tyle projektow ano wvóać. N ieste 

ty  m e m am y rachunków  ile  wydane 
w rzeczyw istości. Być m oże, że tro­
chę m niej. Możliwe jednak, ze wię­
cej. W  każdym  razif frruoe p ien ią­
dze, k ilka tysięcy iio ty ch  kosztow a­
ła  ta  ca ła  trzy  godzinn t zabaw a w 
ogrodnictwo.

A  te raz  przy jm ując , że wydano 
16.000 zł. wik iak  pro jek tow ał koszto 
rys, 16.000 zł. s  pieniędzy publicz­
nych F p n cu sru  r ra c y .

Dziś, gd j t y l r  synów  cnłopsiriel- 
i robotniczych nie ma się zaco kształ- 

I cić, w yrzuć ,1 się niepotrzebnie ty le  
pieniędzy. Czj nie lepiej, zeby T ow a­
rzystw o Ogródków Działkowych za­
m iast wydawać plea tdz- n a  pochód, 
utw orzyło naprzykład  trzydzieśt i 
dw a stypendia po 500 zł. n a  kszpałct 
nie w  szkołach średnich i wyższych 
działnowców

To byłoby napew no lepszą rek la ­
m ą, niż obsypyw anie kw iatam i prze:; 
dzieci elity , siedzącej n a  trybunach

K O L C E j m
P 0 2

7 osób z m n r ł o
po zatruciu grzybami

M E D IO L A N , 1. 10. W  m ie js c o ­
w ości C a s ta n o  P rim o , 10 o sób  u le ­
g ło  c ięż k iem u  z a tr u c iu  p o  spoży- 
c iu  g rzy b ó w  M ,m o n a ty c h m ia s to ­
w e i pom ocy  le k a r s k ie j ,  7  osób  
zm arło , p o z o s ta łe  z a ś  w a lc z ą  ze 
śm ie rc ią .

Polska dziś krwawi
— to krwawienie sumień

X & ). .J u tr o  P r a c y "  p is z * :

-licam i Warszawy c ąg n . po­
ci oa Zaciśnięte pięści, okrzyki 
głównie dotyczą Hiszpanii i faszy­
zmu, śpiewają międzynarodówkę 
Później petarda, pogotow ie, no i 
jak  zwykle po.orDowan-. paru uett 
kającyeh żydków. Ci wszyscy z po- 
ehoJ tez wołali o  demokrację, 
czyżby io ten sam froni o którym 
mówilisiny p a e d  chwil,

W m j cnwil Polska krwawi, a k  | 
napewno 5tokr ć silniejsze dzi jest j 
krwawienie sumień, aniżeli tc Moń-

„Głos Narodu

Interpelacja posła Budzyńskiego
w sprawie nabycia o rze z tjtir.gona fabryki Hir.dlera

cząc. się pogo-owiem i szpitalem .
Co ro tic ?  Instynkt podpowiedział 

dobrze, al tu  me może byc party ­
zantki i małostkowej atm osterj gle 
rek. W ram ach uporządkow anej 
struktury ustrojow ej mus aononac 
się zespolenie tych  w szystkich sił, I 
któ.i nie umieją śpiew ać między - i 
narodiw ki, i nie po to  żeby wołać 
..(achajm y się", ho tc  już na n a ­
szych ziemiach nieraz słyszelisnr , 
a  dla z llo row e,;o  wysiłki*, któryby 
spełni! stare  N orwiaowe wołan i 
o przebudzeniu Narodu...
„G ios N a ro d u "  p is z e ;
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o dwu miarkach
„Gazeta Poiska“  pisze z oburze­

niem o ,Romach a petardow/m‘ nt 
pochód młodzieży socjalistycznej i 
o drag m „zamachu terorystyćz- 
nym“  na lokal żydowskiego „Bur 
du‘ _

Oourzeule jest słuszne. Przyłą. 
czarny się do niego! “ile — o He 
nas painięć nie myli — „Gazeta 
PolbKa" nie wyraziła swego obu- 
izenia z powodu napaSc: „Zw.ązku

dlodej Polski1 na reaakcję „ABC". 
Jest to  tym  dziwniejsze, że n ap ast­
nicy potem  rozesłałi dó  prasy (więc 
pewnie i do „G azety P oukiej") list, 
w  którym  przyznają się do napadł*, 
a  któiy podpisują wielomó« :„cym 
ood pis im : _  „z ozkazu szefa d ru ­
żyn uchruunych (!) okręgu sto łecz­
nego nr. ! “ ... W ynika z lego, że 
działa bojówka, a „G azeta Polska" 
— nic.

Przed paru dniami zajmowaliś­
my się obszernie sprawą „trajku 
okupacyjnego w fabryce Handle­
ra w Pabianicach, wymierzonego 
przeciwko nabyciu tych zakładów 
przez żyda Ejtingoua. Obecnie 
„Jutro Pracy" ogłasza list posła 
warszawskiego Budzyńskiego, 
skierowany do wicepremiera Eu­
geniusza Kwiatkowskiego o treści 
następującej:

Spra„ i Zakładów Włókienni­
czych Kindlera w Pabianicach wy­
płynęła na forum publiczne pc za­
kończeniu nadzwyczajnej sesji se" 
uiowej. Sesja zwyczajna, o ile mi 
wiadomo, rozpoczyna się jopero za 
kilka tygodni. Lecz za kilka tygoa- 
ni — może być za późno. Pozwolę 
więc sobie w tej formie na łanach 
pisma zainterpelować Pana Wice­

premiera
1. Czy wiaaoniym Panu jest, ie  

tranzakcja sprzedaży m a być doko­
nana w dniach najbliższych, mówią 
o 7 października?

2. < zy wiadomym Panu je s t ie  
istnieje grup? polskich chrześcijań­
skich przemysłowców, którzy mogą 
poważnie tak z punktu wldzCuia f i- 
chowego jak i fiiiatiaowego popiu- 
wadzić to  j>rz idsiębiorstwo?

3. Czy wiadomym °a n u  jest, iż 
iniormacje, jakich się udzieli w  da . 
nej spraw ie w m iarodajnych u rzę­
dach brzmi? tak : w  Skarbi1* —  że 
to raczej zu a tw ia  Przem ysł i H an­
del oraz BUK, w  Przem yśle i Han­
dlu — że to  raczej Skarb i BGK, a  
» BGK — że w igóle spraw y tej 
u nich nie ma.

4. Co Kan W icepremier zamierza 
zrobić, by  umożliwić odpowiednim 
czynnikom poisaiego życia gospo­
darczego objęcie w  posiadanie Za

Dwaj panowie K.
w oświetleniu „Zwrotu”

„Zw rot" sceptycznie zapatruje 

eię na rozterki w  O. Z N .:

W kołach politycznych lansow a­
na  jest usilnie pogłoska o ostrym  
przesileniu, jaki< w ybuchnąć m.ali 
u szczytóv O. Z. N. Podobno pńk. 
Kowalewski poróżnił się z płk. K o­
cem. czj te i  płk. Koc posprzecza. 
s?> z płk. Ko- alewskim — dość, że 
obuj ci panow ie są  ze sobą, jak  to 
=ie mów,■ na noże. W tej przykrej 
r >iuacji, każdv z nich szuka pocie- 
ezm ia w tyn,. co mu najbardziei 
odpow iada. — Płk. Koc miał sobie 
uób ać ponov nego adiu tan ta  osoh 
stego, w  osobie młodego i p rzysto j­
nego sz tfa  mikroskopijnej grupki t. 
zw Di pistów — płk. K owalewski:

i zaJ^* się układaniem now ego
-ióry, ju t  w  najbliższym ja- 

? fasi’e, będziemy mieli przy­
jem ność iłdcyfrować.

D ruga bowiem z kolei pogłoska, 
niemniej usilnie od pierwsze, lanso- 
w ana — abiłuji zasugerow ać, iż rze
wJdL f «Z WtięŁ- wodzemOzonu, a szefem jego sztabu, po

fip l^ ZT,ic -de tyle tsktycz- 
nych, ile _  kierunkowych, ze płk. 
Koc poszedł oa praw o, ap jv . Kowa- 
lewsk pragn.c iść na  .zwo. W rc 
/.ultacie - . w aj p, nowie K. mu­
sieli sie rozstać. Jeden p .,Szec. jj óra 
a drugi doliną. T e r z f,tanga  a  tani 
ten z bojów ką.
S cep ty cy zm  n aszy m  zd an ie m  

p rz e s a d n y .

Opinia publiczna
„ R o b o tn ik "  p is z e :

Opinia publiczna bez różnicy po­
glądów  (nie odczuwamy, jak wń 
dom o jow sztchnie, najmniejszej 
s*'mpatii do „ABC" tak  samo, ja1 
„A B C " nie odczuv u jej do nas):

1) nie chce przypuścić, że p. Rut- 
kowski „Ku.ał" za zgodą i wiedzą 
P- Adama K oca

2) musi stwierdzić, że fumicia ,.ka 
ram a" w  Rzeczypospolitej Polskiej

żąńa wyjaśnień
należy j>dynie i wyłączni do sa 
ców, w pewnym zakresie — do 
władz adm inistracyjnych;
3) musi zapytać, kto uuzielil tym 
młodym ludziom z „dru.ryny ochron 
nej“ pozwolenia na broń i na palki 
gumowe.

Kierownictwo zaś Obozu Zjedno­
czenia N arodow ego powinno^ ^dać 
sobL: spraw ę % tego, że wyjaśnień 
oczekuje w  danym  w ypadku cale 
opini Polski

kładów  W łókienniczych Kindlera w 
Pabianicach.

WACŁAW bUDZYŃSKl 
poseł na Sejm.

Z A G A D K A
Proszę zgadnąć w ja k ie ; to  

gazecie?
Ty tu ł: Im ponująca m a­

nifestacja kato lików ! i opis 
rozm odlonych tłumów, i  lasu 
chorągwi, i  m onstrancyj, 
la ldach im ów , i  streszczenie 
przem ów ień prałatów , i  po ­
chwały dla księży...

TU „D zienniku Ludow ym " !  
M anifestacja m iała m iejsce w 
Gdańsku.

N O W E  m O F N I C T W a
—  Musim y koniecznie zdo­

być jeszcze jednego członka, 
rzekł prezes utw orzonego 
świeżo niezależnego dem okra­
tycznego skonsoliaowanegc 
pracującego wszechstronnego 
stronnictwa.

—  P oco?  zainteresowali się 
sekretarz i skarbnik.

—  Żeby m ieć po  walnych 
zebraniach stronnictw a czwar 
tego dc bridża,

T E Ż  L E K A R Z
Podczas procesu n a jp o b o i- 

niejszegc, z żydów  — P in k e r- 
ta sąd nie m ógł zupełnie zro ­
zum ieć, co bełkocze dok tór  
Kustin. Okazało się, że choć  
ukończyt Uniw ersytet war­
szawski i  praktyKuje w sto li­
cy od 12 łat —  nie um^e pra­
wie po po lsku !!

Cóż dop iero m usi być z no - 
stryfikaniam :. Egzam in z p o l­
sk'ego, paragraf aryjski — 
oto na jp iln iejsze potrzeby w 
związku lekarzy.

PARĘ; F A K T Ó W
Z  reportaży w „ Słow ie“ o 

Rodziew iczów nie wynika
Chłopi, dzieci i  wojsko oka 

żują zasłużonej ptsarce na j­
w ięcej serca i  uznania.

Pierw szy poisk i urzędnik, 
jak i ją  odwiedził w Hruszo- 
wej, to był sekwestrator, o - 
statn, —  teksator z m in ister­
stwa Roln ictw a w sprawie dal 
szej przym usow ej parce lacji.

( k o i ) .

OBSŁUCjA f a c h o w a

GENERALNI AGENCI na P b l S K E

m m m m m
Canadian National Railwa.yj

r * .  a ,
Polska A gerc ja  M orska Sp. z o, 

Polish Shipping A gency Ltd.

G  D  Y  H I A
św ięto jańsk i 10, tel. 29-57 G  D  Jf K S K

H opfengasse 27, tel. 2?9-5 ł 
b e z p o śre d n i konosam enty z Gdyni, u d ań sk a  do wszystkie. w  

scowośc w  Kanadzie w  acnoanich s tw a c h  U. S. A

jjC F R O N T U  x R A C Y

ienen starosta
oskarżony o przywłaszczenie i rodużyna

P IO T R K Ó W , 1 . 10 . W  d n iu  5 
bm. p rz e d  S ąd em  O k ręg o w y m  o d ­
b ęd z ie  s ię  p ro c e s  s ta r o s ty  p ow ia- 
iow ego  ra w sk o  - m azow ieck iego , 

-u g e n iu sz a  R o g aw sk ieg o . k tó re ­
m u  a k t  o s k a rż e n ia  za rzu ca  sz e re g  
p rz e k ro c z e ń  s łu żb o w y ch  i p rz y ­
p ła s z c z e n ie  k ilk u  ty s ię c y  z ło ty c h

z k a sy  w y d z ia łu  p o w ia to w eg o  w 
R a w ie  M azo w ieck ie j. W ra z  z Ko- 
g a w sk im  ła w ę  o sk a rż o n y c h  z a j ­
m ie  k a s je r  w y d z ia łu  p o w ia to w eg o  
w  R a w ie  M azo w ieck ie j. S te fa n  
K łos.

S p ra w a  p o trw a  d w a d n i. P o w o ­
łano  do n ie j  około  100 św iad k ó w .

N A  Ś W 1 E C I F
40 -godz. tydzień pracy. W porcie 

Antwerpii został dekretem królewskim 
w prowadzony 40-godzinny tydzień 
n racy .,

*•  •
Komuniści krzyw dzą swycn pracow ­

ników. Sąd pracy “ozpatryw ił sora- 
wę urzędnika nac.-einego organu par- 
ł i ..omunistycznej „Humanite” p Ara 
Khebaii, który w ystąpił na drogę są­
dow ą przeciw dziennikowi Komuni­
stycznemu o niestosowanie się do u- 
staw y o płatnych urlopach dia pra­
cow ników  i niedotizymarne określone- 
go^prawem terminu wj-powieazenia.

_Sąd skazał dyrekcję w ydawnictw a 
„Humanite” na zapłacenie odszkodo­
wania.

We yrancji m iastiow ie  socjalistycz­
ni protestują przeciwko przedłużaniu 
tygodnia pracy oraz dom; gają się 
\i orow aazenia kontron dewiz ceiem 
zahamowani; ucieczki kap*tałów.

W  P O L S C E
s tra jk  buchalterów. W  czw artek w ! 

Bnryszewskięi Manu*akturze w  Ł-odżi I 
wybuchł strajk  okupacyjny kilkunastu 
buchalterów, którzy o r tic ra li i 2 zł. 
tygodniówki, przy czyn* i tak skiom- 
ny zarobek otrzymywał, z ooóżme- 
n.em.

* •*
Zatarg w Zakładach Schloesserow- 

skich. \V Ozorkowie cdbyia się :on- 
ferencja, mająca na celu likwidację 
strajku w  Zakładach SHiIoesser-ow- 
skiej Alanufakturj’, który trw a już od 
5 tygodni i obejmuje 2700 robotników. 
Na konferencji rej osiągnięto jjorc^u- 
mienie w najważniejszych punktach.

*
* *

W arunki pracy w tram w ajacn do­
jazdow ych. W yd‘ ue zostało orzecze­
nie arbitrażowe, które ustala warunki 
pracy w tramwajach dojazdowych w 
Łodzi, słanowiącycl Dołączenie mię-1 
ozy Łodzią a sąsiednimi miasiecz i - |  
m: fabiycznymi. ^

Jk ła i zbiorowy w  przem yśle o  
■oowTuczyn. Zaw arto układ zbiorow 
Uotatający warunki pracy i w ynągu 
azenia robotników przemysiu ćukroy 
niczego, położonego na terenach w t. 
jew ódzn- centralnych, południowyc 
i wscnodnich. na rok kampanijny 193 
i 38*

Ukldd przewiduje 10 procentowe 
pedwyżki staw ek zarookowycn robot­
ników.

Podw yżka P lac dla straży leśnej 
W  min. op. spoi. odbyłc się posiedze- 
nie nadzw vczajnej komisji rozjemczej 
dla uregulowania w arunków  piacy i 
piacy na rok 1937/38 straży leśnej w 
„ętiu  wojew ództw ach centralnych. 

W ydane przez kurmsję orzeczenie 
przewiduje ogómą podwyżkę wyna­
grodzeń. na które składają s,ę św iad­
czenia w  naturze oraz gołówkowe. Na 
ogólną poprawę zarol*Ków w pływ a w 
szczególności podwyżka płac gotów ­
kowych, wynosząca 20 proc.

„Hiędzy tichjcami
M O T Y W Y  ż  A S N Y K A

PO R O ZW IĄZAN IU  Z. Ń. P.

D arem ne ra le, ppóirty trud, 
bezsilne złorzeczenia. 
Straconych posad żaden cud  
me w róci do istnienia

ZALE P. PREZESA

A ie  poTuogą próżne żale, 
nianię innym  trza polecić, 
a samemu Festiuale 
trza urządzać, m oje  dzieci

IPO .
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Zielone k o szu le  Legii Codreanu
i lo ż ą  o  n a r o d o w ą  R u m u n ię

Przysposobienie rcln cz«
Jak zmniejsza się bezrobocie w Angiii

(Korespondencja wł&sna)
Bukareszt we wrześniu.

P o  ro z w ią z a n iu  G a rd a  de  F e r  
(Ż e la z n e j G w a rd ii)  w  r .  1938, o r ­
g a n iz a c ja  r a c jo n a l i s tó w  ru m u ń ­
sk ic h  ' p rz e k s z ta łc iła  s ię  w  P a r t i -  
d u l T o tu l P en t.ru  T a r a  („ W s z y s t­
ko d la  O jc z y z n y " ) . P o n ie w a ż  u 
s ta w a  n ie  z e z w a la ła  n a  to , ab y

n ie z a le ż n y  od  m a s o n e r ii ,  żydów  i 
ja k ic h k o lw ie k  w pływ ów  z e w n ę trz  
n y ch . Z te k  m in is te r i a ln y c h  z re ­
zy g n u je m y , a le  n ie  z re z y g n u je m y  
n: g d y  z  w p ły w ó w  n a  u m y s ły  i s e r ­
ca  m as .

I  z rozum iem y  to  d o b rz e : z an im  
ro z p o c z n ie  się re fo rm y , tr z e b a  do

Przyw ódcy Żelaznej Gwardii. Drugi od lewej sironj Cor
dieami

Zelea Co-

sz e fe m  n o w e j o rg a n iz a c j i  b y ł n a ­
c z e ln y  k ie ro w n ik  o rg a n iz a c j i  roz  
w ią z a n e j , n o ię in a ln y m  sze fem  zo­
s t a ł  s t a r y  bojow m ik g en . C a n ta -  
cu z in o  - G ra n ic e ru l,  od c z a su  zaś  
Jego  cn o ro b y , z a s tą p i ł  go C lim e.

CORWELINC O E I E A w f
W odzem  fak tycznym i j e s t  n a ­

d a l C o rw e li C o a re a m u . M ło d z i 
R u m u n i, u le g a ją  ogó lno  - e u ro ­
p e js k ie j  p sy c h o z ie  „ d y k ta tu ry  w o 
dzow sK iej“  w ie rz ą  ś lep o  w  sw o je ­
go  C o d re a n u .

M a o n  z re s z tą  za  so b ą  z a s łu g i 
i s to tn e .  U c z e ń  p ro f e s o ra  C uzy , 
z e rw a ł z m m  w  r .  1926, tw o rz ą c  
w ra z  z g ru p ą  o d d a n y c h  so b ie  lu ­
d z i (w ś ró d  k tó ry c h  z n a jd o w a ł 
s ię  p o le g ły  w  H is z p a n i i  d r . M o­
t a )  p ie rw s z ą  z w a r tą  o rg a n iz a c ję  
n a ro d o w ą  „ M is c a re a  A rh a n g e l 
M ih a il" , z k tó r e i  w y ro s ła  p ó ź n ie j 
Ż e la z n a  G w a rd ia . R o z s ta n ie  s ię  
C u zy  i C o d re a n u  było  n a s tę p ­
s tw e m  ró ż n ie  p sy c h ic z n y c h , r y s u ­
ją c y c h  s ię  w  R u m u n ii,  p o d o b n ie  
j a l  w  in n y c h  p a ń s tw a c h  E u ro p y , 
m ię d z y  s ta ry m  i m ło d y m  p o k o le ­
n iem .

C o d re a n u  s t a ł  s ię  żyw ym  s y m ­
b o lem  m ło d e j R u m u n ii, p r a g n ą ­
cej sw e  d ą ż e n ia  id eo w e  s k r y s ia l i  
zo w ać  i z a m k n ą ć  w  tw a r d ą  f o r ­
m ę  o rg a n iz a c ji .  A k c ja  C uzy , ro z ­
la n a  w m ię k k ie  fo rm y  o rg a n 'z a -  
c j i  d e m o k ra ty c z n e j , n ie  m a ją c e j  
sk o n k re ty z o w a n e g o  p ro g ra m u  po 
za  a ty s e m ity z m e m  b y ła  d la  m ło ­
dych  n ie w y s ta rc z a ją c a .

wałka 
O  F 3 . A D  D U S Z

L e g ia  z ie lo n y c h  k o sz u l C o d re a ­
nu  j e s t  p rz e d e  w sz y s tk im  o r g a n i ­
z a c ją  w o jsk o w ą .

—  Z a d a n ie m  n a sz y m  —  m ó w ił 
m i je d e n  z k ie ro w n ik ó w  o rg a n iz a ­
c y jn y c h  —  je s t  w y c h o w a n ie  cz ło ­
w iek a , w y c h o w a n ie  m a s  n a ro d o ­
w ych . M n ie j ch o d z i n a m  o zd o b y ­
c ie  w ła d z y , w ię c e j o rz ą d  d u sz , o 
zw y c ięs tw o  id eo lo g ii. G o tow i j e ­
s te śm y  w s p ó łp ra c o w a ć  z rz ą d e m , 
sam i w  n im  n ie  z a s ia d a ją c ,  je ś l i  
io  b ę d z ie  rz ą d  szcze rze  n a ro d o w y ,

n ic h  lu d z i p rz y g o to w a ć , p rz e o ra ć  
ic h  m ózg i i d u sz e  .

T E N D E N C J E  
S Y M P A T IE

N a ro d o w y  ru c h  m ło d e j R u m u ­
n ii, j e s t  ru c h e m  id e a lis ty c z n y m , 
„ n a w s k ro ś  c n rz e s c ija r is k im "  —  
ja k  o k re ś la ją  to  je g o  p rzew ó d cy . 
(M ięd zy  n im  a  d u c h o w ie ń s tw e m  
ru m u ń s k im  p a n u je  z g o d a ) .  Z a rz e ­
k a  s ię  od w sz e lk ic h  w p ły w ó w  id e ­
o lo g ii h it le ro w s k ie j ,  p o tę p ia ją c  
jego  b io lo g ic z n y  c h a r a k t e r  i  t e n ­
d e n c je  p o g a ń s k .e , ćnoć sy m p a tie  
p o lity c z n e  zw o len n ik ó w . C o d re a n u  
c ią ż ą  w y ra ź n ie  wr s t ro n ę  N iem iec , 
z p o m in ię c ie m  F r a n c j i .  W ło c h y  i 
P o ls k a  s ą  o o d a rz a n e  ró w n ie  g o rą  
cym i sy m p a tia m i. S to s u n e k  do 
M a łe j E n te n ty  j e s t  n ie p rz y c h y ln y , 
j e s t  z r e s z tą  n a s tę p s tw e m  iz o la c ji  
p rz e z  n ią  R u m u n ii. S y m p a tie  d l a , 
P o ls k i s ą  rz e c z y w iś c ie  szczerp , 
w y r a ż a ją  s ię  n ie ty lk o  w  fo rm ie  u- 
c zu c io w e j, a le  W -te n d e n c ji do z a ­
d z ie rz g n ię c ia  ś c is ły c h  k o n ta k tó w  
g o sp o d a rc z y c h  i sp o łeczn y ch ,

R e fo rm y  sp o łeczn e  i g o s p o d a r ­
cze, do k tó ry c h  d ąży  r u c h  m a ją  
n a  c e la  p o p ra w ę  b y tu  m a s , ro z ­
w in ię c ie  p rz e m y s łu  d ro b n e g o  i j 
rz e m io s ła , p o p ra w ę  b y tu  m a s  i 
c h ło p s k ic h . J e d n o c z e ś n ie  is tn ie je  
o c z y w iśc ie  d ą ż e n ie  do- u n ie z a le ż ­
n ie n ia  g o s p o d a rk i w e w n ę t r z n e j , ' 
p rz e m y s łu  i h a n d lu  od  k a p ita łó w  i 
ży d o w sk ich  i z a g ra n ic z n y c h . N ie  
m a je d n a k  d ą ż e n ia  do z u p e łn e j 
a u ta r k i i .

„ I s tn ie ją  ró ż n ic e  n a tu r a ln e ,  k li­
m a tu  i in n y c h  w a ru n k ó w  p rz y ro ­
dzonych  k r a ju  —  n .ó w ił m i p rz e d ­
s ta w ic ie l  L e g ii —  n ie  o tw o rzy m y  
Więc u s ie b ie  w sz y s tk ie g o  teg o , 
co m ożliw e j e s t  g d z ie in d z ie j . W y­
m ia n a  z  P o ls k ą  b ęd z ie  d la  n a s  
b e z p ie c z n a  i k o rz y s tn a  —  w sp ó ł­
p r a c a  bez im p e r ia lis ty c z n y c h  z a ­
m ia ró w " .

o rg a n iz a c y jn ą  s ą  „ c u ib y " , z łożone  
z 13 cz łonków . S z e io w ie  „ o u ib ó w " 
tw o rz ą  n o w ą  k o m ó rk ę  o rg a n iz a ­
c y jn ą  i n o d le g a ją  sze fo w i m ia s ta ,  
rz y  W3i, n a d  n im  j e s t  k ie ro w n ik  
w yższego  s to p n ia .  S t r u k tu r a  o d ­
p o w ia d a  p o d z ia ło w i a d m in is t r a ­
cy jn e m u  p a ń s tw a .

P o z a  s to p n ia m i fu n k c y jn y m i 
i s tn i e ją  s to p n ie  o rg a n iz a c y jn e . 
J e s t  ich  p ięć . N a jn iż s z y  — le g io ­
n is ta ,  po n im  le g io n is ta  - in s t r u k ­
to r , p o d k o m e n a a n t, k o m e n d a n t i 
k o m e n d a n t a l  B u n o i V e s tir i  („ D o ­
b ry  Z w ia s tu n " ) .  S to p n ie  p rz y z n a ­
je  sam  C o d re a n u . S ą  n a g ro d ą  za 
„ s łu ż b ę  w ię z ie n n ą " , za  b e z p ła tn ą  
s łu ż b ę  p ra c y , za in n e  w re sz c ie  z a ­
sług i

W ię z ie n ia  i r e p r e s je  z o ra ły  
w b ru z d y  m ło d ą  tw a rz  3 7 -le tn ie - 
go w o d z a . J e g o  p o d w ła d n i lu b ią  
m ó w ić  o sw o im  w ię z ie n iu . R e p re ­
s je  ty c h , k tó ry c h  d o ty k a ją , zaw sze  
p o d n o szą  w  o c z a c h  w ła sn y c h  i 
w  o c z a c h  m as .

Z Ł O P A T A  
H A  if*AJ IIF -N IU

K o m u n ik a ty  o rg a n iz a c y jn e  
s tw ie rd z iły  o s ta tn io , iż  lic z b a  
cz io n k ó w  o rg a n iz a c j i  d o sz ła  do 
m ilio n a . P ow lpdzm y, że j e s t  w

F ra n c o  3 k ie ro w n ik ó w  „ P a s t id u !  
P o tu l P e n t r u  T a r a "  —  b y ł m an i-  
te s t a c j ą  u czu *  m a s  d la  Z ie lo n y ch  
k o szu l, m a n ife s ta c ją  o  ro z m ia ra c h  
p o w ażn y ch .

P o  te j  m a n i f e s ta c j i  r z ą d  w y d a ł 
dekret., o d b ie r a ją c y  L e g ii je d n o  
z je j  n a js i ln ie j s z y c h  n a rz ę d z i p ro  
p a g a n d y  —  ob czy  p ra c y . D o tąd  
s łu ż b a  p ra c y  b e z p ła tn a  b y ła  obo­
w iązk iem  k ażd eg o  le g io n is ty  n a j ­
n iż sz e g o  s to p n ia . Z p o m o cą  an o ­
n im o w y ch  o l i a r  ro s ły  szko ły , ko ­
śc io ły  i  m o s ty . W  C a rm e n  S ilv a  
w y ra s ta ła  p o tę ż n a  ta m a  m c rsk a , 
c h ro n ią c a  w s ie  o k o liczn e  p rz e d  
z a le w e m . P o p u la r n o ś ć  C o a re a n u  
i je g o  lu d z i w  m ia rę  n o w y ch  n a ­
m a c a ln y c h  r e z u l ta tó w  p ra c y  ro ­
sła

Z a k a z  p ro w a d z e n ia  in n y c h , p o ­
za  rzą d o w y m , odozów p r a c y  w ła ­
śc iw ie  b a rd z o  L e g ii  n ie  u d e rz y ł. 
P o w ied zm y  —  w  p e w n y m  s e n s ie  
u ła tw u  s y tu a c ję ,  Z g ło sz e ń  n a  
p ro w a d z e n ie  ro b ó t, m os tó w , d ró g  
i t .  p . b y ło  t a k  w ie le , ż e  tru d n o  
by ło  w sz y s tk im  p o d o ła ć . Z ak az  
ro z p lą ta ł  te  p o w ik ła n ia . R e z u lta t  
p ro p a g a n d y  z l a t  p o p rz e d n ic h  j e s t  
sp o ry . A  te r a z  obozy  p r a c y  zo­
r a n ą  w je d n y m  ty lk o  ce lu  u k ry te

Członnowie „Żelaznej Gwardii", b. ochotnicy armii gen. Franco w 
mundurach hiszpańskich podczas pochodu manifestacyjnego w Bu­

kareszcie.

ty m  n ieco  p rz e s a d y . W ą tp h w e , 
ab y  m ilio n o w a  o r g a n iz a c ja  z a d a ­
w a la ła  s ię  ty lk o  „ rz ą d e m  d u sz " .

F a k te m  j e s t  je d n a k , że  sz e re g i 
C o d re a n u  ro s n ą . Ż a ło b n a  zim ow a 
m a n i f e s ta c ja  —  t r a n s p o r t  t r u ­
m ie n  p o le g ły c h  w  a rm ii gen .

Dod pozorami robót piywatnych 
przedsiębiorstw, jako szkota wy­
chowania, w Której od świtu sta­
ją do piacy w karnych szeregach 
robotnik, obok profesora uniwer­
sytetu i chłop obok przemysłow­
ca. Andrzej Zawadzki.

Rozpoczynamy start do wyScigu o tortunę Prawo 
udziału w tych zawodach posiadają wszyscy właściciele 
i o s o w  do pietwszej Klasy czterdziestej loterii klasowej

Znaczna część młodzieży znajduje 
się po ukończeniu szkół bez środków 
do życia, bez żadnego iachu w  ręku. 
Zagadnienie tej młodzieży nastręcza 
niemałe trudności w e w szystkich kra 
jach. Rozwiązania — czy próby roz­
wiązań — są różne. W  Niemczech 
jest obow iązkow a Służba P racy  (Ar- 
beitsuens*) w  Polsce czymś podob­
nym będzie zapew ne t. zw, zastęp­
cza służba w ojskow a. Inaczej próbu­
je rozw iązać tę  Kwestię Anglia. Ina­
czej   i zupełnie na swój własny,
angielski sposob.

O to chłopcy, którzy po ukończenie 
szkół nie m ają  żadnych wido rów na 
uzyskanie zajęcia, m ugą przejść 8-ty- 
godniową praktykę rolniczą. Dotyczy 
to  również tych, co już od roku lub 
dwóch pozostają bez piacy, częste 
są niedożywieni, niezdyscyplinowani, 
nieprzywykli do cięższej pracy.

Początek tem u przysposobieniu rol- 
n iczem j dało hrabstw o Buckingham, 
zakładając kilka takich ośrodków w 
m iejscowych farmach.

Chłopiec, zgłaszający się na  prze­
szkolenie, otrzym uje całkowite wyek­
wipowanie: i ubranie do roboty, l  u- 
branie od św ięta, 2 koszule n a  co- 
dzień, 2 „lepsze", 2 piżamy, l  parę 
podkutych butów , 1 parę św iątecz­
nych, pantofle na dom i płaszcz nie- 
przem ak. M ieszka razem !  tow arzy­
szami w  =,tarym  domu wiejskim  sto ­
sownie przebudow anym  i musi 
utrzym ać go w czystości. P rzy­
zw yczaja a e  do regularnego życia, 
w staje o  6 raiło  idzie soac o 9 w ie­
czorem, prowadzi zdrow e życie na 
świeżym pow ietrzu, obznajm ia się z 
pracę na -oli i w  gospodarstw ie. O- 
trzym uje l szylinga (t. j. 1 . zł. 30 
gr.; tygodniow o na drobne w ydatki.

Teraz jednak nasuw a się najw aż­
niejsze pytanie:

— Co potem ? Co dzieje się z taiam 
chłopcem, guy minie 8 tygodni prze­
szkolenia?

I to  je s t jeszcze jedna jasna strona 
tego przedsięwzięcia. O to  jak  odpo­
wiedział na powyższe pytanie kierow­
nik jednego z centrów  przeszkole­
niowych.

— Chłopcy, m ogący w ykazać sie 
dosta*ec.znym wynikiem 8-tygodnio- 
wej nauki, nie m ają żadnych trudno­
ści w  znalezieniu pracy Kiedy p lerae 
sza partia  ukończyła kurs, dałem o- 
głoszenie w miejscowe gazecie. N je 
stępnego ranka, od godziny 8-ej 00- 
czął dzwonić telefon: to  okoliczni fai- 
m t.zy  chcieli zaangażow ać młodych 
chłopców do pracy w  gospodarstw ie. 
O d tego czasu chłopcy nie czekaja aa 
pracodaw ców ; stale wywieszone jest 
lista farm erów  potrzebujących mło­
dych, w ykwalifikowanych sił do p ra­
cy na  roli. 1

Angielska „służba pracy", zak.ojir- 
na co praw da na niezbyt wielka ska­
lę, daje  aoskonałe rezultaty.

Z cyklu koncertów  festiw alow ych 
DZIŚ GODZ. 8 
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P r o p a g r a n d a
D użo się w Polsce m ów i i 

pisze na temat wspaniałej p ro  
pagandy państw zagranicz­
nych, w ymienia sie zawrotne  
sumy przeznaczone na ten cel, 
przez A ng lie  czy W  fochy, pod  
nosi się zachwyty nad rezulta  
tern tych poczynań. U nas ta 
sprawa niestety wygląda zgoła 
inaczej. P o  h is to rii z paw ilo­
nem  paryskim  partactwa idą 
seriami.

D o  odbywających się na Po  
m orzu  m anew rów  przyw iązy­
waliśmy duże znaczenie. Ma­
new ry wypadły okazale, o 
czym czyteln icy  gazet dowia­
dywali się z licznych kores- 
ponaencji. U jrzeć  to na włas­
ne oczy m og li ty lko n ie liczn i, 
reszta z n iecierp liw ością  ocze 
kiwała na ukazanie się spec­
ja lnych doaatków  P A T  m ają­
cych odzw iercied lić manew­
ry-

Tym czasem  to co u jrze li­
śmy na ekranie sprawia wszy­
stkim  rozczarow anie. Pokaza­
no nam k ilka  bladych w ycin­
ków rew ii wojskowej, k ilka  
tanków i  trochę żołnierza. Ma

I d a n g u t a c j a
Festivalu Sztuki P o ls k ;ei

S T R U K T U R A  
O R G A N IZ A C Y J N A

L e g ia  j e s t  o rg a n iz a c ją  h i e r a r ­
ch icz n ą . C o d re a n u  j e s t  sze fem  
fak ty czn y m . N a jn iż s z ą  k o m ó rk ą

Dziś rozpoczyna się pierw szy po­
wszechny fes tiva l sztuki polskiej.

Goście, k tó rzy  z jadą  do W arszaw y 
z prow incji już od *ana będą g ru p a­
m i zv iedzali zabytki m iasta , m uzea i 
galerie  pod kierunniem  przew odni­
ków fachow /c.i, zorganizow anych w 
zw. p ropagandy  m. st. W arszaw y. 
O godz. 12-ej w południe nastąp i u ro ­
czyste otwarcie leprezenzacyjnej w y­
staw y w spółczesnej sztuk i polskiej w 
salonach re su rsy  obyw atelskiej. O 
godz. 15-ej w  te a trz e  N arodow ym  o-

tw a rty  zesranie oyjd przedstaw ień 
fesfivalowych sztuką Calderona „Zy- 
ci„ snem ".

O godz. 2‘J-ej w sali konserw ato­
rium  dbedzi. się koncert Ew y Ban- 
Jrow skiej - T urskiej i p ianisty  H. 
Sztom pki.

Oa godz. 17-ej n a  S ta rym  Mieście 
koncer ować będzie o rk iestra  dę ta . O 
gocz. 19-ej rozpocznie się wyświet­
lanie filmów artystycznych  lia  Ryn­
ku, c godz. 21 widowisko popularne 
n a  R ynku S tarego  M iasta

K oncert Kiepury
na F. 0. N.

W związku z mającym się odbyć 
koncertem Jana  K iepury na Fundusz 
O brony N aiodow ej dowiadujem y się, 
ie  impreza t r  wzbudziła ogólne za­
interesow anie i s ta lą  Się tem atem  roz­
mów kulturalnych sfer stolicy. •

Koncert odbędzie się d-:. \  « 
idfsrfjfcu o £:.-vc. \£  w  sali kinoiea- 
łru ,R O M A “ ui. N ow ogrodzka 49 i 
będzie jedynym  w Polsce w ystępem  
ja a a  Kiepury w  tegorocznym  sezonie.

P rzy pulpicie dyrygenckim Adam 
Doiżycki, dyrygent Opery Państw ow ej 
w  Sofii.

P rzedsprzedaż biletów  odbyw a się 
już w  kasie O rbisu, al. Jerozolimskie 
33, a w  dmu koncertu w  kasie kino - 
teatru „ROM A".

sie wrażenie, że to pokaz ćw i 
czeń jakiegoś oddział ku. 
Gdzież tu potęga? Gdzie roz­
m ach w ielkości? Gdzież to  
wojsko, z k tórego m am y być 
dum ni? Czy arm ia la k u . juką  
nam  ‘J pokazano w dodatku  
P A T  może kom u za im pono­
wać?, Jakie wrażenie wywrzs 
tego rodzaju  f ilm  na zagrani­
cy? Odpow iedzi na te pytania  
lep ie j nie dawać. Tego rodza­
ju  anty propaganda jest kary­
godna, bez względu na to czy 
jest rob iona  tendencyjnie, czy 
też z powodu n ieum ie ję tności 
realizatorów . Ż E T .

Kraj b e z  kam ieni
Każda rzecz posiada przeważnie o, 

tyle wartość - ile się znajduje w  nie 
wielkich ilościach. Słuszności tegc 
tw ieruzenia dow odzą kamienie pc.ne 
w wielkich rów ninach południowej A- 
meryki, gdzie na pizestrzeniach kilku- 
sf. .milowych zw yczajny kamień jest 
rów ną rzadkością jak brylant. To też 
wielu z pośród Indian, zamieszkują- 
cycn tam te strony, w  ciągu caiego 
życ.a nie widziało kamieni i z tego p 1- 
wodu uw ażają je za coś nadzw yczaj­
nego Gdy pew nego -az-i dwóm In­
dianom, przyDyłym do Borya. poka­
zano po raz pierwszy polny kamień, 
dzicy z3 pomocą skoKow i okrzyków  
oj azywali zachw yt, a następnie pro­
sili o  darow anie im kamienia, poczym 
zabrali go ze sobą, jako prżeam iot 
najw yższej w artości.

Niedzielna pooołuaRiOwka
w Teatrze Ateneum

W  niedzielę o godz. 4-ej po poł. 
T eatr Ateneum w ystaw ia cieszącą się 
niezmiennym powodzeniem arcyw eso- 
!ą komedię „\Vożny i m inister” .e S te­
fanem Jai_czem , Stanisław ą Perza­
now ską i Leszkiem Pośpiełowskim l.a 
czele zespołu. Ceny miejsc znacznie 
zniżone.

W ieczorem „l udzie na krze” , zna­
komita komedia współczesna, która 
wkrótce zejdzie z repertuaru, ustępu­
jąc miejsca klasycznej komedii M. Go­
gola „OżeneK”.

J A C E K  B R Z E Z IN A  34)

F ftltl  H 4  F U S T Y H K Y C H  
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P O P I I E 4 C

—  Z a  m a ł o !  — wyskandował gość. — Nikt nie dowie­
dzie, że rozmowa, jakąsmy usłyszeli z aparatu podsłucho­
wego, toczyła się między panią d‘Anduston a markizem Sra- 
nim. Maszynka, którą panu przyniosłem, pułkowniku, nie 
może być główm  m dowodem obciążającym! Depeszy ni< 
mamy, gdyż została spalona, a że domyślamy się je j treści 
to jeszcze grubo za mało. Czekolada... cóż on mają z nią 
wspólnego? Najwyżej fabryka będzie odpowiadać, a i to bar­
dzo wątpliwe. Zwalą odpowiedzialność na szoferów i ekspe­
dientów, którzy za dobre pieniądze zgodzą się odsiedzieć pa­
rę lat w więzieniu. Samej bandzie nic konkretnego Dan nie 
dowiedział

—  W ięc czego pan chce? — mruknął pułkownik, rozkła­
dając bezradnie ręce.

—  Chcę dowodów! Nie mglistych, nie nieuchwytnych! 
Chcę dowodów rzeczowych, które odkryją przed każdym ca­
łą hańbiącą działalność szajki. Tego żądają ode mnie moje 
władze i to im dostarczę.

W  gabine ie zapanowała nieprzyjemna cisza. Gość wstał 
i podszedł do szerokiego okna. W patrywał się w świeżą zie­
leń ogrodów i dalekie szczyty Libanu.

Pułkownik przeżuwał wr myśli sytuację. Był wściekły i 
jednocześnie głęboko dotknięty, Jakiś przysłany tutaj z Ligi

Narodów agent mało, że odkrywa działającą pod samym no­
sem pułkownika szajkę przemytników opium, lecz śmie je­
szcze narzucać swój sposób działania władzom francuskim, 
śmie pokazywać przed nim: swoją ważność... Takiej ubelgi 
lalwo się nie znosi. A  do lego wszystkiego jeszcze osoba przy­
wódczyni szajki, Dani d‘^nauston! Pułkowrik kochał się w 
niej skrycie, uważał ją za ideał kobiety nowego świata, ma­
rzeniem jego było przebyć z nią jedną z wieiu jej awantu- 
rek...

—  Niech się pan nie boi, akcja rozwinie się szybko! — 
przerwał mu tok rozmyślań swobodnj glos intruza. Jestem 
na tropie, widzę zwierzynę i nietrudne będzie mi ją złapać. 
Trzy, cztery dni... najwyżej tydzień czasu na tc jeszcze po­
trzebuję,

Pułkownik zaczerwienił się ze złości. On sam tu blisko 
trzy lata siedzi i nic nie wykrył, a ten o tygodniu najwyżej 
opowiada. Wyraźna bezczelność, policzek prawie...

—  Jak pan uważa —  pohamował wzburzenie. — Nie bę­
dę się panu sprzeciw;ał Tylko boję się, że szajka bedzie mą­
drzejsza, niż pan przypuszcza i zorientowawszy się, wymknie 
się panu z rąk.

—  Próżne obawy, pułkowniku. Szkoda nerwów i zdro­
wia nad nimi się zastanawiać.

Jeżeli intruz kpił sobie, to należało go wyrzucie za drzw.. 
jednak nułkownik orientował się zbyt dobrze, że za pltcam- 
tego gbura stoi, mimo wszystko, dużo znacząca Liga Naro­
dów.

— Ale właściwie, jak pan doszedł do tego, że oni właśnie 
w jej pokoju będą się naradzali?— pułkownik pragnął zmie­
nić temat rozmowy, ro udało mu się w zupełności. Gość też 
uznał, że aż nadto dał do zrozumienia, jakiego jest zdania 
o prowadzonej przez władze traucuskie walce z przemytnic­
twem opium.

*
—  Praktyką, pułkowniku! Zresztą, byłem przygotowany 

również na inne możliwości. Wyszedłem za panią d‘Andu- 
ston z Kit Katu i gdym sprawdził, że wróciła do hotelu, cze­
go zresztą byłem prawie pewny, pozostało tylko rozwiąza­
nie zagadnienia, z kim się ma spotkać i gdzie. Oszczędzili mi 
trudu poszukiwań. Światła wprawdzie w pokoju nie zapa­
lili, lecz blask latarki elektrycznej jest również dobrze do­
strzegalny.

—  A  gdyby spotkali się gdzieś na mieście?
—  Naturalnie sprawa byłaby trudniejsza i nie byłby pan, 

pułkowniku, w możności wysłuchać całej tak ciekawej roz­
mowy. *

—  Lecz dlaczego rozmawiali u niej, a nie u niego w po­
koju0 Przecież Scaui mógł myśleć, że ona jest śledzona i że 
ewentualnie w pokoju ktoś podsłuchuje!

— Tak też myślał i dlatego zbadał dokładnie całe oto­
czenie! U niego zaś nie mogli być dlatego, że była tam ko­
bieta.

— Kobieta?
- Czyż par pułkownik wątpi o tym, że markiz obyłby 

się bez płci pięknej? Przyw iózł z sobą jakąś Żydóweczkę z 
Palestyny. Mieszkają razem 1

— Przyjechał z jedną, a zalecał się do drugiej! — puł­
kownik wspomniał odgłosy, jakie usłyszał pod koniec roz­
mowy z mikrofonu czarnego aparatu, odgłosj, które bardziej 
na niego podziałały niż ktoKoKvi°k mógłby się spodziewać 
po tak poważnym oficerze.

— To już z przyzwyczajenia. Markiz kieruje się przysło- 
w-icm. zo „co na placu, to nieprzyjaciel" 1

— W  więzieniu ustatkuje się!
— Nic sądzę. Za stary już na lo!
Żegnali się, gdy pułkownik zwrócił się do gościa z prośbą:

(D. c. n.).
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W I E Ś C I  Z  C A Ł E C i O

PAŹDZIERNIK

2
S O B O T A

S Ł O Ń C E
W schód! Zachoa

5—3? U — 13

K S I Ę Ż Y C
Wschód ( ZaeKód

3 -1 9  ly—5/

DL d n ia '  Ubyło
U —3b 5—10

H o w i  K a s a  & e s p r ® c ® n f ® w a
OŁyiaralelski cz»n Księdza Jana Kożi>cliewsk!ego

M iejscowy Proboszcz Ksiądz Jan chrześcijańskiej kasy bezprocentowej, j cówwi Przybyło ,ia zebra..ie 4l °so- 
Kozuchowski w roku 1936 rzucił myśl I Na dzień 26 w iześnia i93(i r. zapro- by. Przybyli cnętnie oodjęli świetną 
założenia przy parafii M atki Bożej i sił miejscowych obywateli, Których | myśl P .odosz za i ukonstytuow ane 
Anielskiej w  Skolimowie polskiej | zapozna! z celem założenia takiej pla- komitet organizacyjny. Rok cały trw a

W i e l k i  p r o c e s  k o n riu tiis S y c zu y
w  K rasnyir.siavt!e

Dziś A n io łów  Stróżów  

Jutro św Teresy od Dz J.

T y d r e n  p o l s k i e g o  I m n d  u
w Dąbrowie Górnicze]

czasie od 12 ao 19 ub. m. został 
zorganizowany w Dąbrowie Górni­
czej „Tydzień Polskiego Handiu, 
Rzemiosła i Droonego Przem ysłu".

W uroczystym zakończeniu Tygod­
nia wzięły udział liczne delegacje sto ­
w arzyszeń kupieckich i rzemieślni­
czych z całego Zagtębia, ze śląska, z 
Zawiercia, z Olkusza, a nawet z Czę­
stochow y,

Z eorani, doceniając _o!ę handiu i 
rzemiosła w  ogólnej walce o polski 
charakter naszego apar itr- nospo łat 
czego, postanowili wszelkimi środka­
mi starać się ująe w sw oje ręce cale 
polskie życie gospoda, cze 

Ponadto zebrani jednogłośnie po­
stanowili zapisać się na członków i 
pop!erać miejsce wą "asc bezprocen­
tow ą, oraz zaapelowali do społeczeń­
stw a chrześcijańskiego o współdzia­
łanie w te j akc.

ai •
Rozkoszujemy się jeszcze pięknym, 

słonecznym latem, choć wiemy, że 
dzieli nas niewiele tygodni od pierw­
szych zwiastunów jesieni. Rybacy na 
■wybrzeżu zapow iadają wczesną jesień. 
Smutno jest żegnać się ze stońcent i 
urodą pory letniej, zanim się oglądnie­
my, w ypadnie pomyśleć o zaopatrze­
niu okien, przygotowania opalu i od­
nowieniu oazieży ciepłej.

Czy me przypomina nam ta zapo­
biegliwość troski, ciążącej na nas pod 
jesień naszego życia? Jak się tu za­

opatrzyć, jak zabezpieczyć przed wid­
mem nadchodzącej starości? Tak tru­
dno dziś oszczędzać, kiedy drożyzna 
rośnie i nie sposób odłożyć coś na dni 
starości.

(w ) Odbyło się 3 spraw  Karnych,
Które r Jzpa. ryw al Sąd O krę goi. » w
Łuolinie na sesji w yjazdowej w K ra- 
snym staw ic przeciw  29 w ywrotow ­
com, oskarżonym  o przynależność do 

! ly przygotowaniu i załatw ienie stre- K. P . P .
ny pniw no-iornialnej celem zwołaniu S ąd  skazał: Ber i amina W ajcs na
pierwszego w alnego zebran-a, k tó re! 10 ia t więzienia, B ersza  Chmielarza,
dnia 26 września . oku bież. odbyło Lejbę Sztajtenbe. ga  i M ieczysława Z ł  
się w sali parafialnej. Na zebranie DOrnego —  na karę  po 6 l3t, Szamę 
przybyło 48 osób. Przewodniczący
organizacyjnego komitetu ks. Jan  Ko 
żuer.owski wyjaśni}, że formalności 
z władzami zostały już załatw ione i 
w celu dalszego omówienia sprawy 

{ zostało zwołane dzisiejsze zebranie. 
Zebrani seruecznie poaziękowail or- 

1 oto zbliżająca się nowa kampania 1 ganizatorom  Po wyjaśnieniach i oys- 
łosowa, pierwsza klasa 40-ej loterii, 

stręcza sposobnosć: jest tyle

Randleza- Icka  T epika, Moszfea Lin- 
denblata. Lejbę Goldberga, SUinisła- 
wa Pawiowskiego, W alentego P a ra ­
dowskiego i W ładysław* K rawczyka 
n t  5 la t wiezienia, S tanisław a Chłop­
ka, Sanę B łata. B rucha Urlich —  na 
4 la ta , Józefa  P ilipezuka, Jana  Rep* 
cia, W ojciecha K arnińskiego —  n a  3 
la is Józefa  Midniczuka, Antoniego 
Turkiewicza i M eszka Szarfa — na 2 

lata.

lak zachować dobry wzrok?

nastręcza sposoonosc. jest m e  moż­
liwości osiągnięcia w ygranej i zabez 
pieczenia sobie bytu pod skłon sło­
necznego lata, u progu nadchodzącej 
jesieni życia naszego.

U n i c i f c m i g n i e  K t/ p s ln i c y n k u
w  B oles ław iu

Decyzją uruchomienia nieczynnej | ktadÓY cynkowych i właścicieli ko- 
ou 4 la t kopalni cynku w  Bolesławiu palni, badając zatopione szyby, ur%ą. 
w Zagłębiu Dąbrowskim w b. tyged- cizenia techniczne, pompy i t. p.

Przede wszystkim należy poznać 
stan sw ego wzroku. Natychm iast za 
cbąć nosić szkła, gdy tylko odczuje 
się zmętnienie obrazów  lub zmęczeń.ekusji w ybrano Zarzad w  osobach ks ilf 'm ętnienie obrazi 

proboszcza Jana ‘Kożuchowskiego, A froku Prz>’ Prl c>'- Uzywac wolno

niu na terer. zatopionej kopalni wyje 
chall przedstaw iciele górnośląskich za

Z A P O B I E G A J Ą  Z W A P N I E N I U ,  S K L E R O Z I E ,  
O T Y Ł O Ś C I  —  Z I O Ł A  P R Z E C I W A R T R E T Y C Z N E  
A P T E K I  j .  G E S S N E R 4 .  A L .  J E R O Z O L T P s K i E  1 1

D w u c h  c h ł o p c ó w  u t o n ę ł o
Tragczna wycieczka kajakiem

W Poznaniu w ybrali się ka jak iem  
ua  pn-ejdźdŻKę po W a u lo  trz^ j 15-let 
Bt uczniowie Różycki, Łuczak R u t­
kowski W  pew nej cli-rai1 zajak  w y­
wrócił się i w szyscy trze j wpadli do 
wody. Pogotow ie nadrzeczne, zdułało 
Różyckiego ocal ć N ik t z ra tu jących  
m e n r  ed ział, i e  o fiarą  w ypadku pa-

dlo jeszcze dwuch chłopców. Dopiero 
fow ieuziano się o tym  z u st Różyc- 
łiiego, gdy odzyskał przytom ność. 
Podjęto niezwłocznie poszukiwania, 
k tó re  jednak pozostały bez wyniku. 
Również w ciągu dn ia  dzisiejszego 
nie zdo łan j odszukać zwłok nieszczę­
śliwych ch! opców

R  p b o f c n i c v  t a r t a k ó w
utracili pracą

V  tartakach  państw , w  MlkuKczynic 
w  pow. naawoniiarisKim oraz Bolecho 
wie I broszniowic, w  pow . dolińslcim 
przerwano pracę z powodu rem oniu 
maszt r oraz radmian. przetartego 
drzewu . materiałów tartaczanych, na 
które narazić me m a zbytu. W tar 
ta k r  t  MiKunczynie u tra .iło  p racę  60 
robotników. Zatrudniono Ich czasoyo

p:zv budowie linii elektrycznej wyso­
kiego napięcia w Mikaltczynle. W tąj

Otwarcie kopalni cynku w Bolesiawiu 
umoziłwi zaumaniei.ie około uw a tys. 
bezrobotnych górników.

probosicza Jana  Kożucnowskiego, 
pp. W ładysława Pcpieławskiego Wło­
dzimierza KarylowsSuego, Kazimierze 
Suciynt i Lucjana DaszKOWSKiegO, jak 
również komisję rew izyjną i w szyst 
kich zastępców .

W te r  sposób ziarno rzucone przez 
ks proboszcza Kożuchowskiego dnia 
22 w rześnia 1636 roku w scn jdz.i ł z a ­
p ew n i w yda pożyteczne plony. Spo­
łeczeństwo miejscowe w ita serdecz­
nie nowe Stowarzyszeni! na czek 
z Zarządem  i życzy pomyślnych wy 
ników z pracy staropolskim  Szczęść 
Bozc.

P O I M Ż l J  S A M O L O T E M

tyłko szkieł wysoko-,vartościowych. 
W ystrzegać się należy szkieł lichych 
płaskich. Przy niejednakou ym w idze­
niu w da! 1 zbłiska używać śzKieł dwu-

ogniskowych. Bardziej wyczerpując*, 
informacje, kontrola wzroku, I adarie  
posiaaanych uKularów, oraz dobiera­
nie w iaściwych szkieł do najbardziej 
zepsutego wzroku w Polskim Instytu­
cie Gotyki Nowoczesnej, M arszałkow­
ska 106, pasaż kina VictOria, w prost 
Dworca G łównego. Tel. 3.13-53

T z z q  l e i  & v d ó w  
w  N o w o g r ó d k u

W niesamowicie zażjdzonym  mie­
ście wojewódzkim Nowogródku, pod­
czas św iąt żydowskich odbył się ja r­
mark, w  którym żydzi wcale udziału 
nie brali. Rynek był zapełniony fur­
mankami pc brzegi, Fakt ten zasługu­

je na podkreślenie tym bardziej, ie  v  
d.iiu tym przypadłu św ięto prawo­
sławne W ozdwiźenia, podczas które­
go naw et bez świąi żydowskich mało 
kto przyjeżdżał na jarm ark Żydzi u- 
patrują w tym  dem onstrację przeciw­
ko nim. (ms.).

S T EFA N  • F I B E C H A > . J e r c r o h m s k i e  7  A  L  T  A
, „ A w . r y  r  c l i z u s  “  ™  ■* ■

K A P E L U S Z ," r iŻ A łi iY , U BR A N IA  I P A R A S O L E

UfaMerste 
u l a  r i e m t e & n i k ć w

przy przfcste&tomu się
W ie lk o p o lsk i Zw. R zem ieśln . 

C h rzę ść , w  P o z n a n iu , d o c e n ia ją c  p 
z n a c z e n ie  a k c ji  o s ie d le ń c z e j r ze- j l < 
m io s ła  w  w o je w ó d z tw a c h  c e n t r a l -1 
n y c h  i  w sc h o d n ic h , g d z ie  b ra k  
w y k w a lif ik o w a n y c h  rz e m io śn i-  
ków  - c h rz e ś c i ja n  j e s t  b a rd z o  dot- 
tk liw y , p o s ta n o w ił p rz y jś ć  z p o ­
m ocą w sz y s tk im  rzem ie ś ln ik o m , 
k tó rz y  m ie lib y  z a m ia r  o s ie d lić  się  
w  ty c h  w o je w ó d z tw a c h , F om oc t a  
b ę d z ie  m ia ła  fo rm ę  je d n o ra z o w e j 
b e z z w ro tn e j s u b w e n c ji w  w y so ­
kośc i trzech  c z w a rty c h  ceny  b ile ­
tu  n a  p rz e ja z d  k o le ją  j i a  w szyst-

Kronika prowi
K R A n ó t e

ROK AKADŁMiCKI
W  poniedziałek odbędzie się inau­

guracja roku szkomeyo w uniwersy­
tecie Jagiellońskim. Uroczystość roz­
pocznie się nabożeństwem w koście- 
e akademickim św . Annv, po czym o

< A , 7. • 7 '  ., —  tu  a  p t .  e ja z u  a u te ją  . t a  w - * o -taku w Bolechowie utraciło prace 870 ’ \ . .
robotników, a  z dniem 4 nazdzieinika ’’c^  c z .o tk ó w   ̂ r c  Iz iny   ̂ a a r e g o  
zostanie zwolnionych z pracy resz ta  rz e m ie ś ln ik a , j a k  ró w n ie ż  nazwolnionych z pracy 
1?" robotników, którzy zatrudnieni 
oyii jeszcze przy porządkow aniu sk ła­
dowisk. W  Broszniowio zwolniono z 
pracy 120 robotnikow . ( js ) .

p rzew ó z  je g o  m ie rn a  o ra z  m aszy n  
i n a rz ę d z i do m ie js c a , w  k tó ry m  
rz e m ie ś ln ik  z a m ie rz a  o s ią ść .

ROŻNE

l  Ą  f  u rw saiańsk ii firm a 
H iH *  W robę s ta rą  męską,

Uarat 
zamie-

n im  na pienvscorzędne bielskie ma­
teriały- Łtałecki; teleton 3ÓJR-OS.

M .esxkan« 1  uticymamem dla 2 — 3 
pamenek, najlepiej studentek. Nie­

daleko SGGW. i SGW . W arunki przy­
stępne. Kaźmi-rzowska 25 m. 1.

PlERWSZBRZĘCHI 2 . kl. d 
KARUAŁROW-hra#łeckl

J»*trręb*kł

SRA 86 m 14 " l 5M ,S

A M C k f  C  L  kupować so- 
■ I I l D L l  11 lidncl N iebyw ały 

w prost w-ybór Dajecznie pięknych ta- 
sonów. C ery  za  gotówkę mimo so’.d- 
nego wykonania wyjątków niskie, 
w arunki dogodne, gdyż za i(X> złotych 
miesięcznie m oina mieć luksusową 
sypialnię, gabinet łub ja c Jn ię , skrom­
niejszą za 5o zł. W ymieniamy za 00- 
płatą meb.« stare na now® SąlOn Wy­
twornych Mebli ST. FADELiCHI No­
w y św ia t 30, róg  ^ierackicgo, I-sze 
piętro. Okazyjne meble pochodzące z 
zamiany w yprzeciaj my Koszykowa 67 
w  pod a órzn, tel. 700-38 1 Miedziana 10.

INTERtSY m a j ą t k o w e
<WWP®JIP* nnu WAIUJ

2

b, prz\stępnc

B i RA0I0-SERVICE
i j  Wszelkie naoraw y 

strojenia Superhetero- 
dyn a  t  e. Zakłady Radiotechniczne 
„Dezet** Nowy Św iat 21 m. 27, tel- 
3-17-7A

NAUKA I WYCHOWANIE

K R O  I I I  modelowania szycia, wyu- 
IM 1 U J U  ezają gruntownie Kursy 
Z’*nv Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sując d!r Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi Zapisy codziennie

MEBLE stylowe I nowoczesne 
Salony, GaHnety Sy­

pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku­
chni, przedpokojów i sztuki pojedyń 
cze. Dział mebli tapiccrskich poleca 
A. Lenczewski i Ska. Mazowiecka 10

AP[7ANY hl? leniczne tapicer-
1 1  I  ski > nowoczesne, fo-
tełe ..-łubowe w yrób w łasny poleca 
H. Bielawski, Zielna I7, front.

MIÓD

angielskie-KURS JEZłKÓW p, »
miec ego, francuskiego Informacje— 
zapisy: Nowog-0 |zka 41. Tel 82290 
G d 1C —  14 -i Ig    20,

M E Ł L L

A.A.) CRAZJA-WEBLI
Firm -nrześcijanska „J ClĘżKOW- 
S K T ‘ Plac TrzecL Krzyż, _  N(>. 
wy Świat S9. — t ;erwc_a źródło 1 — 
Wiasna ^ytwórrja’ — Pokoje aom 
jie tj od 800 do 1600 zi. Gab nety — 
otołow* — Srp>alni — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino 
wana Pojedyńcze sztuka — Drgod 
ne rozpłaty. — Bezpłatne porady — 
Prjjekt* „Wnętrz1 Nowy Świat 3S 
Płac Trzecn Krzyży 12.

n m
tunki.

p. ace do sprzedać ia ty lko  clirze 
ści ja t  inou i, 1 ) Kobyłka przy 

s tac ji (3500 tn’.). 2> Podkowa Leśna 
m. W schodnia a  Główną (2600 m 3'y, 
cena do omówienia. W iadomość Ai. 
Jerozolim skie Sa, pok. nr, 10. Dział 
Ogłoszeń ABC.

PRACE ZAPFiAKo w a n e

Jak o trzym ać n ra tę ?  Zwrócić się do 
4 dmini stracji ^ABC", W arszaw a, 

Al Jere-o lim akie  3a. O głoszenia o po 
szukiw aniu i zaofiaiow aniu  pracy za­
m ieszczam y t  astę^atw em  60 proc 
W wypadkach uzasadnionych bezpła- 
tnie.

STOLARZ zdolny pouręczny o 
skromnych w ym ega- 

niacli na roboły meblowe potrzebny 
na prowincję. Zgłoszenia z pedaweni 
w arunków  kierować do Al Jerozolim­
skie 3a pokój Ni. 10

*00"  gw arancji, ku- 9 
racyjny. Różne ga- 1 

10 kg. raoat. * 
-T. * ,  PSZCZELARZ - OGRODNIK 
Złota 4, telefon 6.62 38.

PRACE POSZUKIWANE 
p n w n n p w w

A osolwentka dokształcającej szkoły 
handlowej i kursów pisania na 

maszynie, młoda, energiczna i zdolna 
poszukuje płatnej praktyki, pracy biu­
rowej lub w handlu. Zgłoszenia kie­
rować do Działu Ogłoszeń „ABC" Al. 
Jerozolimskie 3-a, p. 10, Dod „Praco- 
y-ita".

MATERIAŁY BUOOWLftUE

8ET0N0WNIA „GOŁKOW",
o 0 0  a * ~ IR »uralistkaf młoda, energiczna, z 7-io 

W arszaw a, Solec 28, teL 9-89-74 j D  letnią praktyką, dobre świadec- 
Płyty. K rawężniki. twa ł rsferencje. Dobrze pisze na m a­
py. T ralki. Wazony. KuI& Miski-Ko- . szynie, znajomość buchalterii, posztt- 
ry tk -  ś c ie k a -"  Cegła Pustak i O - ; kuje pracy w biurze, handlu. Z g ło s-t- 
grodzenia betonowe penie ażurow e, nia kierować do Działu Ogłoszeń ABC 
Tai-asj O tadniku Basen i t p .  ■* -

KUPNO, SPRZEDAĆ

5 I ■ T D fl karakułowe płaszcze,^łap- 
r U l  U li kowe, fokowi 
nabyć można u kuśnierza 
M łynarskiego Nowy Świat 22 11 
w podwórzu.

Al. Jnrozolimsł-ie aa, p. 
na biuralistkę".

10 dla „Zdol-

1,1 łoda, energiczna, zdolna, pracowi-
u f ’ p°  doksz^ałcająi-ei

J,y . ilandlotvej i kursu pisania na
. ,ro fnUrwe n a jtan ie j1 maszy nie. poszukuje płatnej praktyki,kowe, fokowe najtaniej pfaey A handll iu ro w o śd  Zgłosze-

30 n *an ^ ier? Wać dc Dzialn Ggloszeć
..AB , Al Jerozolimskie 3-a. p. 10, 
pod ,Skromne w ym agania".

PODRÓŻLJ S A M O L O m :

M a r-y n ł  do pisania 
11 Toroedo, podróżne 
biurowe; ary tm om etry  
T ltales: duży wybór nta 

j •izyn okazyjnych. Sprzpdaż — Kupno 
— Remoniy, M arzunder. Marszaf 

iknwgką 83 tej, 700-Ot.

S ekretarz (rka) do kancelarii adwo­
kackiej na 3 — 4 godziny dzien­

nie poszukiwany (a). Stenografia, ma­
szyna, dokładność. O ferty z poda 
niem warunków- i referencyj do kan- 

, toru „ABC" Al Jerozolimskie 3a, po 
J koj 10 pod „A dw okat",

godz. 10 rano w  auli uniwe*syteckiej 
rektor prof. dr. Shafer złoży sp ra­
wozdanie z czynności za  rok akade­
micki *937-3'Q, W ykład inauguracyjny 
w rgłosi piof. dr. Semkowicz.

Z ^ Z D  INWALIDÓW 
W niedzielę odbędzie się w  Kiako- 

wie XIV ogólnopolski zjazd delegatów 
związków inwalidów wojennych. Ob 
rady odbywać sie będą w sali Saskiej.

ZMIANY PtR SO N A L N r 
Dotychczasowy dyr. Izby Rolniczej 

w Krakowie m i. Buczyński został 
przeniesiony na inne stanowisko,
L U B U t i
OFIARY „KAWAI ERSK IFJ- JAZDY 

(W). Na szosie koło Dęblina samo' 
chód ciężarowy najerhał na jadących 
rowerami Cwiklaka Stanisław a i Sień­
ko Zdzisława. Cwikła! dozna' pęknię­
cia czaszki, śieńkc zaś acznał rozbi­
cia głowy i złamania trzech żeber.

"KArłA Et l PR O G EM O W A  
(W). W osadzie Sobolew (pow. 

garwołinski) pow stała chrześcijańska 
Kasa Bezprocentowa.
O PO PPA W E DOLI ROBOTNIKA 

(w ). Wobec wielkiej rozpiętości wy 
1 nagrodzeń robotników i pneow m - 

ków młynarskich, zajęła się tym  In­
spekcja P racy w Lublinie, na skutek 
czego odbędzie się ty tych dniach w 
Inspekcji P iacy  posiedzenie w  tej 
sp raw ę .

| DZIAŁALNOŚĆ
AKCJI KATOLICKIEJ

1 (w). W ram ach program u działalno-
j ści Akcji Katolickiej w  Lublinie znaj­
duje się cykl odczytów  w ychow aw ­
czo - ośw atow ych. prowadzon-'cIi 
przeważnie przez orofes srów U. L. i 
działaczy społecznych. N a dzieli 7 
października ustalono odczyt „P ań­
stw o sowieckie", na 17 października 
„G ospodarstw o kolektywne", na 21 
październ&a „K westie proletariackie 
w  Z S. R. R.“, na ^8 października 
„Propagandś bolszewicka" i na dzień 
5 listopada „Rolnictwo w Rosji So­
wieckiej".

O dczyty te odbędą sie w Iokdu 
własnym miejscowej Sodalicji orzy 
ul. Królewskiej 11 .

WYSTAWA 
(w ) Do Chełma przybyła .uchom a 

w ystaw a sztuki oo.ókie,. W ystaw a 
mieści się w lokalu jprrn. im. C zarto­
ryskiego. Reprezentuje ona dzielą 
m alarzy polskich doby współczesnej

LWÓW
SAM OBÓJSTW O 

PAkY NARZECZONYCH 
W Drohobyczu 35-letnt strażnik 

więzienny, Kazimierz M uller i 29-Iet 
nia Bronisława W yszatycka po sutej 
libacji alkoholowej’ nawzaiem strzelili 
do siebie z rewolweru. M uller zginą; 
na n ie jscu , W yszatycka zaś odniosł: 
ciężkie lany.

ZNIŻKA TARYFY TELEFONÓW  
Lw ow ska PASTA ogłosiła dziś ofi­

cjalny kom unikat obniżający z dniem 
1 października telefoniczną .aryfę z 
2i* na 18 zL i z 13 na 12 zł. jednocześ­
nie potaniały nadkontyngentow e roz­
mowy w taryfie drugiej.

EPIDFMIA TYFUSU 
Wobec silnej epidemii tyfusu, któ­

ra zaznaczył* się ostatnio na całym 
Podkarpaciu, a szczególnie na Hucuł- 
szczyżnie, przybyła w tam tejsze oko­
lice specjalna kolumna Polskięgo 
Czerwonego Krzyża, która zajmie się 
zwalczaniem epidemii przez popraw ę 
warunków sanitarnych w śród naju­
boższej ludności.

ELEKTROWNIA 
Staraniem Dyrekcji Lasów Państ- 

wewjjch uruchomiona została w Mi- 
knliczynie Państw ow a Elektrownia, 
która zasilać będzie prądem elektrycz­
nym crlę Dolinę Prulu

PO LE SIE
PO ZA PY  NA PO LESIU

Po Olbrzymim pożarze wsi Dmitro 
wicze w pow. brzeskim pastw ą które­
go padło 780 oudynków i pozostało 
bez sroaków  do życia i bez cłacnu nad 
głową okoio 500 osób, pożar nawie­
dził obecnie tereny pot. stolińskiego. 
Na łąkach pom iędzf wsiami Aloczule 
i \X iclermczo pow stał pożar, skutkiem 
którego spaute się traw a na przestrze­
ni 20 kim. kw. i 80 dużych stogót.' sia­
na. W akcji ratunkow ej braio udział 
16 okolicznych wsi. (A. N.).

ZJAZD LEKARZY 
W dniu 25 b. ni. odoył się w Pruża- 

nie zjazd lekarzy pow iatow ych i miej

wów, pośw ięca ks. kanonik Rzecz- 
kowsk.

DYPLC M A l YCZNE POLOWANIE
Do Soloiwiny nlizuńsktej przybył 

na poloy.ani: na jeienie W ysoki Ko­
misarz Ligi Narodów w  G dańsku (is ) .

TRAGICZNY ZGON 
Do Stanisławow a przybyła w  od­

wiedziny do sw ego szw agra niejaka 
Anna Paw likow ska. Dowiedziawszy 
się o  ciężkiej chorobie jego dziecko 
dostała w strząsu nerw owego i zm arła 
r,a udar serca. (js).

ZYD ZWYRODNIALEC 
W  parku miejskim v r Stanisławowie 

żyd Schmerzlei, zamieszkały przy ul. 
Prostej, z g w łc ił w racającą ze szkoły 
siedmioletnią dziewczynkę. O  czynie

sh eh  z terenu woj. poleskiego Zjaz- rboczeńca doniósł policji ojciec dziec- 
dowt przewodniczył M&czelniK W y -! j-Ł  _ 
działu Z d n w ia  Urzędu Wojewódzkie- A % * ti ć r  *
go Poleskiego, dr Maciulewicz. 7 f - ’. * A M W S C  
luatem obrad zjazdu b y b  pponicsie- > 3 BANDYCI PRZED SĄDEM
nie stanu sanitarnego na Polesiu. 

NOW E PLACÓWKI 
CHRZEŚCIJAŃSKIE

Zw.ązck Poiski w Brześciu nad Bu­
giem pracuje energiczpie nad spol­
szczeniem m iasta, przyczyniając się 
do pow stania coraz to nowych pla­
cówek chrześcijańskich.

O statnio odoyło się poświęcenie 
pi zez ks. A. Zichmitiowskiego składu 
obuw ia Czesława Orłowskiego przy 
ul Steckiewicza Nr. 29.

Przed tygodniem uruchomiono du 
ży, nowoczesny skład galanteryjny 
St. Starzyńskiego.

SW to L cE
10 ŻYDÓW SKa ZANO ZA 

KOMUNIZM
(W.). S ą J  Okręgowy w Siedlcach 

skazał za działalność antypaństw ow a 
10 Komunistów - żydów. S ą to : Icek 
Żylbezsztajn f M ordko Czarny (00 4 
łata więzienia Boruch Z ajnsztajn  (3 
lata), M ojżesz Filipowicz (?) i laKÓb 
Słuszny (pc 2 lata wlezienia), Hersz 
TeneOaum, M ojżesz W ajnauek, Hersz 
Czarny i Jakób Jabłoń (dom popraw y 
na 2 łata). Uniewinniony został Wo f 
F p e leau m .,

S T A N IS Ł A W Ó W
NUWA PL a Co WKA

W  Stanisławowie odbyło się uro­
czyste poświęcenie i otw arcie drugie­
go sklepu, °oiskiego Zjednoczenia 
tncżyw eów . Nową polską placówkę 
stającą do wałki o wyzwolenie kre 
s o wago m iasta z żydowskich wpły-

1 W.). W Sądzie O kręgowym w  Za 
mościu odbyła się rozprawa przeciw­
ko trzem spiaw com  zbrojnego napa­
dli, dokonanego w nocy na dom skle­
pikarza Bencjana Fołka, mieszkańca 
wsi M odiyniec.

Sąd SK&zał Józefa Rum aka na 10 
iat więzienia, po odbyciu zdś kary na 
umieszczenie w  zakładzie dia niepo­
prawnych, R ybaka i Byczka — po 5 
iat więzienia:

W I L N O
DOM LUDOWY

We wsi granicznej Morocz w p o * .
. nieświeskim z inicjatyw y Rady G ro­

madzkiej miejscowi rolnicy budują 
1 dom ludov'y. Budulec częściowo ofia­
rował ks. Radziwiłł z Nieświeża. 

p o ś w i ę c e n i e  k a p l i c y  
Odbyło się w  Kuropolu w pow, po- 

stawskim poświęcenie nowowvbudo- 
wanej kapney Katolickiej pod w erwa 
niem św. Jana Chrzciciela. K ap’ica ta, 
w której nabożeństw a odpraw iać się 
bęaą raz, na miesiąc, została ufundo­
w ana staraniem  i ofiarnością miejsco­
wych osadników w ojskowych.

CZYTELNIA ARTYSTYCZNA 
W W II NIL 

7. dniem I października zostanie *' 
lokalu Rady wił. Zrzeszeń A rtystycz­
nych (O strooram ska 9) otwarta, czy­
telnia artystyczna, złożona z czaso­
pism krajow ych i zagranicznych z 
zakrpsu literatury, muzyki i plastyki, 
udostępniona dla publiczność od 17 
dc 2i) codziennie. \V październiku bę­
dą wznowione „środy literackie".

Kromko poznańska
ODDZIAŁ F O M N :  27 6RUDN1A 2

T E A T R Y
TEATR POLSKI: Freuda teoria

snów " z Romanówną i Maszyuskim.
KINA

APOLLO: „Zielony sygnał"  
CORSO: „M ściwy jeździec”. 
GLORIA: „Eędzies zaw sze moią”. 
GWIAZDA: -,M otkw  a— 'Szanghaj’'. 
MĘTROPOLIS: „Pieśniarz W iednia" 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Bohater". 
KLNAISSANCe - „Niezwyciężony 

Ropiiiso- Oriszoe” .
SŁOr-lCE: „ k ró l ł cliórzystka". 
SFINKS: „Folics iBergere”.
ŚW IT: .Północ wołs", 
TECZA-Lazarz: „Ostatni mohiKa.

ni*” ;
TECZAAYilaa: „Ramona”.

WILSONA: „O stat... «hord‘\  
DZIECKO UTONĘŁO 

W NOJÓWCL 
W Toargow isku w Pow _ leszczyń­

skim u tonął w gnojówce półtorarocz­
ny synek * miejscowego gospodarza 
Borowczaka, k tó ry  był pozostawiony 
bez dozoru na podwórze.

WYCIECZKA 
PRASY WARSZAWSKIEJ 

P rzybyła  do Poznarua wycieczka 
-irzedstawicie. p rasy  t  rarszaw skie j

zanroszona do Poznania, celem zwie 
oz en .a  p rac  sfinansow anych prze-t 
Lundusz P racy  na  teren ie  Poanania i 
prow incji. Pobyt wycieczki obliczo­
ny je s t na  dw a dni.

S Z A JK a  OSZUSTÓW  
03L IC A C Y JN Y C H  

Przed  sądem  okręgow ym  w Pozna­
niu rozpocięła si( w  czartek  wielkr 
rozpraw a prze riwko szajce oszustów  
obugscyiuych. N a  ław ie oskarżonych 
zasiadło trzech brac W ładysław . Ji 
lia r i ffakat K raszew scy, S ta r is ła  v 
M -daliński, M ieczysław  M teloszyń- 
shi, S.aiiisław  Skorw ider j A ntoni 
P rz y b - l . . e sk a r f . 0 to , że jako - -en - 
m, w zględnie subagenci centralnej 
K asy Pożyczkowo -  Oszczędnościo­
wej w K rakow ie prow adzili oszukań­
cze m anipulacje obligacjam i. 

ZDłKWrWBWANTE DOMU GRY 
jednym  7. domów przy  ul. W y­

sp iarsk iego  w  Poznante w yśledziła po 
lj a  ta jn y  dom g ry  hazardow ej. Po- 
hz.ja za trzym ała  tam  w iększe grono 
osob zaj®’® g r r  w k a r ty  oraz sKJnfi- 
skow a.a 6_ ta .ii k a r t  j przeszło 15o 
zł. gotów ki. W  garażu  tego domu no­
w ą ru letkę z wszelkimi przyboram i 
do gry-
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M ia  k o tu la re n c jf t n e c h
U ltim a tu m  a n g ie ls k o -fr a n c u s k le  

e d r z n c c s e  j s s z m  p r z e d  d o r ę t s e f l i e o c
L O N D Y N , 30. 9. Z kó ł p o in fo r ­

m o w a n y c h  p o tw ie r d z a ją  w ia d o ­
m o ść , że  W io c h y  o d rz u c iły  p ro p o ­
z y c ję  a n g ie ls k o - f ra n c u s k ą  w  s p r a ­
w ie  Z w o łan ia  k o n fe re n c j i  tr z e c h  
m o c a rs tw .

A m b a s a d o r  G ra n d i odby ł w e 
ś ro d ę  ro zm o w ę z m in . E d en em , 
k tó re m u  o św ia a c z y ł, i e  rz ą d  w ło ­
sk i u w u ż a  p ro p o z y c ję  zw c ła n ia  
k o n fe r e n c j i  tr z e c h  m o c a rs tw  w  
sp ra w ie  w y c o fa n ia  o c h o tn ik ó w  w  
h i s z p a n u  z a  n ie  do  p rz y ję c ia .

G ra n d i z azn aczy ł, że  W ło ch y  
n ie  o d m a w ia ją  ro z w a ż a n ia  s p r a ­
w y  o c h o tn ik ó w  w ra z  z  z a g a d n ie ­
n iem  ^ iz y z n a n ia  p ra w  s t r o n  w o- 
ju ją c y c n  o b u  rz ą c o m  h is z p a ń sk im  
s io ją c  n a  s ta n o w isk u , że  ro k o w a ­
n ia  te  w in n y  o d b y w ać  s ię> w  r a ­
m a c h  o b ra d  k o m ite tu  n ie i n te r ­
w e n c ji.  O g ra n ic z e n ie  p e r t r a k t a c j i  
do t r z e c h  m o c a rs tw  n ie  d a łoby , 
z d a n ie m  rz ą d u  w ło sk ieg o , ż a d ­
n y c h  p ra k ty c z n y  cli, w y n ików .

T e n  n o w y  ro zw ó j w y p ad k ó w  b y ł 
p rz e d m io te m  k o n fe r e n c j i  p re m ie ­
r a  C h a m b e r la in a  z m in . E d en em , 
k tó r a  o d b y ła  s ię  dz iś  w  g o d z in a c h  
p rze d p o łu d n io w y c h . S p ra w a  je s t  
o b ecn ie  o m a w ia n a  p o m ięd zy  L o n ­
dy n em  a  P a ry ż e m .

L O N D Y N , 30. 9. W c z o ra js z a  
d y s k u s ja  m ięd zy  a m b a sa d o re m  
G ra n d im  a  m in . E a e n e m  m ia ła  
m ie ć  p rz e b ie g  d o ść  o s t ry .

J a k  s ię  d o w ia d u je  k o re sp u n -

rih dąh  .
i Izu H h  w ieaZ a

d e n t P A T , g d y  m in . E d e n  z a g ro ­
zić  m ia ł o tw a rc ie m  g ra n ic y  f r a n ­
cusko  h is z p a ń s k ie j ,  G ra n d i o d p o ­
w ied z ia ł, że  r z ą d  w ło sk i u w a ż a  
g r a n ic ę  t ę  w ła śc iw ie  Już z a  o tw a r  
tą , a  z  fo rm a ln e g o  o g ło sz e n ia  o t ­
w a rc ia  t e j  g r a n ic y  w y c ią g n ie  n a ­
leży te  k o n c e k w e n c je .

W iz y ta  G ra n d ie g o  u m in . E de- 
na , sp o w o d o w an a  z o s ta ła  s ta n o ­

w isk ie m  p e w n e j c zę śc i p r ^ o /  b ry ­
ty js k ie j ,  k tó r a  p rz e d s ta w ia ła  p lan

E n c y k lik a  Ojca Ś w ię te g o

Potępia frluźnierstwa hitlerowskie
i  r o s n ą c *  f a l ę  b e s b o i n i c i i  m

M IA S T O  W A T  /K A Ń S K IE , 3 0 .9 . 
P o d  d a tą  29 w rz e ś n ia  O jc ie c  św .

w sp ó ln e j n o ty  Dryty >sko - f r a n c u -  o g ło s ił n o w ą  en c y k lik ę  o R ó żań cu  
sk ie j w  R zym ie  ja k o  u lt im a tu m , św ., w z y w a ją c  w  n ie j w ie rn y c h  do 
G ran d i zw ró c ić  m ia ł  u w a g ę  m in . 1 p ra k ty k o w a n ia  te g o  n a b o ż e ń s tw a , 
E d e n a  n a  tego  ro d z a ju  w y s tą p ię -  w  szczeg ó ln o śc i w  c ią g u  n ad ch o - 
n ia  p r a s y  a n g ie ls k ie j ,  tw ie rd z ą c , lżącego  m ie s ią c a  ró ż ań co w eg o  —  
iż  w ed łu g  w ia d o m o śc i w ło sk ic h , I p ażd z ie rn iica .
d a n e  g a z e ty  a n g ie ls k ie  d z ia ła ły  
n ie  bez  in s p ir a c j i  o f ic ja ln e j .

E n c y k lik a  p o d k re ś la  k o n iecz ­
n o ść  p o w ro tu  do C h ry s tu s a  i

KRUCZA 34 
1 p. front C B 1 A D Y WYŚMIENITE 

D A N I A  OD 6 0
S T O L O  W N I  A

g r 1, „ s o p r e w t ^

p rz y p o m in a , i e  k ro n ik i K o śc io ła  
p o u c z a ją , iż  o p ie k a  M a tk i B ożej 
n ig d y  n ie  o p u szcza ła  lu d u  w ie rn e ­
go.

N ie b e z p ie c z e ń s tw a  c h w ili o b ec ­
n e j n ie  s ą  m n ie js z e  o d  k lę s k  w  
p rz e sz ło śc i. Ś w ia t t r a p i  k ry z y s  
m o ra ln y  I du ch o w y , w y w o łan y  
zap o m n ie n ie m  o B o g u ; w a ś n ie  
g łęboko  d rę c z ą  w a r s tw y  sp o łecz­
n e ;  p o w s ta je  kom u n io m , oaro a- 
w ia ją c  w sz e lk ic h  p ra w  w ła s n o ś c i 
p r y w a tn e j ; k u l t  p a ń s tw a , p r a ­
g n ie n ie  o d n o w ie n ia  p o rz ą d k u  sp o ­
łeczn eg o  I z n a c z e n ia  a u to r y te tu

Niekstagnwane zóikzki dygnitarzy związkowych
S tils fe ia n ie  nl-ne»rtia i onnnegi "

s j < ł r d e x  c z ł o n k ó w  n a u c z y c i e l i
O fic ja ln y  Komunikat o rozw iązan iu  Z .N . P.

* R F ! I U R '\

W  s p ra w ie  Z N  P . w y d an o  n a ­
s tę p u ją c y  k o m u n ik a t kó ł u rz ę d o ­
w y ch  :

W ładze  a d m in is tra c y jn e , p ow o­
ła n e  dy n a d z o ro w a n ia  w  m yśl 
o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p isó w  is tn ie ­
ją c y c h  s to w a rz y sz e ń  z a rz ą d z i ły  
w tL iiu  28-go w rz e śn ia  lu s t r a c ję  
w  Z. N . P . W  w y n ik u  t e j  lu s t r a c j i  
s tw .e^ d zo n o , ż :

1) Z w iązek  n ie  p rz e s trz e g a  
p rzep isó w  p r a w a  s to w a rz y sz e n io ­
w ego o e w id e n c ji c z ło n k ó w  Z w ią ­
zku .

2 ) C złonkow ie  z a rz ą d u  Z w iązk u  
i jeg o  p ra c o w n ic y  k o rz y s ta l i  z  z a ­
liczek , p o b ie ra n y c h  z  k a sy  Z w ią z ­
ku , a  n ie  k s ię g o w a n y c h  i  n ie  l i ­
k w id o w an y ch  p rz e z  c z a s  d łu zszy .

3 ) Z a rz ą d  Z w iązk u  d o p u śc ił do

p rz e k ro c z e n ia  p r e l im in a rz a  b u d że  
tow ego  n a  su m ę  z  g ó rą  245.000 zł. 
P ie n ią d z e  te  z o s ta ły  w y d a tk o w a ­
ne  n a  ró żn e  ce le . W  ty m  n a  cele  
w y d aw n icze , o ra z  a d m in is t r a c y j­
ne, p rz y  czym  z n a c z n ą  część  te j 
su m y  p o c h ło n ę ła  sp ó łd z ie ln ia  
„ O ś w ia ta "  n a  ce le  w y d a w n ic tw a  
c z a so p ism a  p o lity c z n e g o  „D z ien ­
n ik  p o r a n n y " ,  w  w y d a tk o w a n iu  
te j  su m y  n a  ce le  w y m ien io n e  w ła ­
dze d o p a trz y ły  się  p o z a s ta tu to w e  
go d z ia ła n ia  Z w iązk u , z u sz c z e rb ­
k iem  d ia  in n y c n  z a d a ń  Z w iązk u ,

p rz e v rid z ia n y c h  w  s ta tu c ie .
W w y n ik u  lu s t r a c j i ,  s tw ie rd z a ­

ją c e j  p o w ażn e  u c h y b ie n ia  n a tu r y  
o rg a n iz a c y jn e j i f in a n s o w e j w ła ­
dze a d m in is tr a c y jn e , n a  p o d s ta ­
w ie o b o w iązu ją ceg o  p ra w a  o s to ­
w a rz y sz e n ia c h  w y zn aczy ły  k u r a ­
to r a  Z w iązk u  N a u c z y c ie ls t tw a  
P o lsk ieg o .

Z aznaczyć  n a le ż y , że  n ie z a le ż ­

n o ść  p o li ty c z n ą  s p rz e c z a ^  z  z a ło ­
ż e n ia m i s t a tu tu ,  m ięd zy  in n y m i 
p rz e z  su b sy d io w a n ie  sp ó łd z ie ln i 
„ O ś w ia ta " ,  b ęd ące j w y d a w c ą  c z a ­
so p ism a  „ D z ie io iik  P o ra n n y * . 
P ie n ią d z e  n a  te n  ce l a s y g n o w a n e  
by iy  ze  sk ła d e k  cz ło n k ó w  n a u c z y ­
c ie li, k tó rz y  n ie je d n o k ro tn ie  p o d ­
n o s i l i  z  te g o  p o w o d u  z a r z u .y  n a  
W a ln y c h  Z ja z d a c h  D e le g a tó w .

n ie  od p o w a ż n y c h  u c h y b ie ń  n a tu
ry  fo rm a ln e j i  f in a n s o w e j Z w ią - ; K im  je s t p. M usioł?
zek  N a u c z y c ie ls tw a  P o lsk ie g o  r o i  
w ija !  od  d łu ż sz e g o  c z a s u  d z ia ła !

- Z % '

„Klub Demokratyczny'
ogłosi deklarację ideową

W  n a jn o w sz y m  n u m e rz e  ty g o d ­
nika „ C za rn o  n a  b ia łe m "  z n u jd u -  
je  s ,ę  a r ty k u ł  p . t .  „K lu b  D em o­
k ra ty c z n y " , k ió re g o  a u to r  s t a r a  
s ię  w y ja ś n ić  czym  m a  b y ć  „ K lu b  
D e m o k ra ty c z n y " . W  za k o ń c z e n iu  
a u to r  z a p o w ia d a  o g ło szen ie  w  na j 
b liż szy m  c z a s ie  d e k la r a c j i  id e o ­
w e j „ K lu b u  D e m o k ra ty c z n e g o * .

1

Uniewinniający wyrek
w  se nsacyjnej s p ra w ie  o o s z u s tw o

K A T O W IC E . 30. 9. W  d n iu  d z i­
s ie jszy m  o godz. 12-ej w  p o łu d ­
n ie  zo sta ł o g ło szo n y  w y ro k  w  
p ro c e s ie  p rzec iw k o  in ż . L u c ja n o ­
w i S ik o rsk ie m u , o ra z  p rz e m y s łó w  
com  S ta n is ła w o w i L e sz c z y ń sk ie ­
m u  1 A n to n ie m u  B a lze ro w i. In ż . 
S ik o rsk i o sk a rż o n y  b y ł o w y s ta ­
w ie n ie  n ie z g o d n e g o  z p ra w d ą  do­
k u m e n tu , s tw ie rd z a ją c e g o , ż e  te -

U s n a n ^ e

dla K„H. Roz^worowskiego
Z je d n o c z e n ie  P o ls k ic h  P is a r z y  

K a to lic k ic h  w y a ła łu  do  z n a k o m i­
teg o  p is a r z a  K a ro la  H u b e r ta  R oz 
tw orow  sk ieg o  d e p eszę  te j  t r e ś c i

„ Z je d n o c z e n ie  P oL ik ich  P is a rz y  
K a to lic k ic h  w y ra ż a  C zc ig o d n em u  
P a n u  n a jg łę b s z e  u z n a n ie  ja k o  o- 
b ro ń c y  p iś m ie n n ic tw a  p o lsk ieg o .

P r e z e s :  S ta n is ła w  M iła szew sm .
P rz e w o d n ic z ą c y  s e k c j i  d z ie n n i­

k a r s k ie j :  M e d a rd  K o z ło w sk i" .

N a j s t a r s z y  d z ie n n ik  
a n g ie ls k i

przestaje wychodzić
LONDYN, 30. 9. N ajstarszy  dzien­

nik angielski „Morning Post” przesta­
je istnieć z dniem 1 października. Zi 
stał on zakupiony przez właściciela 
„Daily Teleg aph” i pochłonięty przez 
to  pismo.

„M orning Post” w ychodzą Od toku 
1772 i był organem  konserwatywnym .

re n  s p rz e d a n y  p rz e z  k u p c a  B esz- 
czy ń sk ieg o  i B a lz e ra  n a d a je  s ię  
do b u d o w y .

W  w y n ik u  ro z p ra w y , k tó r a  to ­
czy ła  s ię  p rz e d  są d e m  o k ręg o w y m  
w  K a to w ic a c h  p rz e z  k ;lka a n  
s ą d  w y d a ł w y ro k  u n ie w in n ia ją c y  
w sz y s tk ic h  o sk a rż o n y c h  (co  t u ­
ta j  s ta n o w i s e n s a c ję ) ,  a  w  m o ty ­
w a c h  są d  p o d a ł, że  p rz e w ó d  są d o ­
w y  n ie  d o s ta rc z y ł dow odów  w iny  
o s k a rż o n y c h  i s t a n ą ł  n a  s ta n o w i­
sk u , ź e  d o k u m e n t w y m ie n io n y  
p rz e z  in ż . S ik o rsk ie g o  n ie  p o ch o ­
dz i z je g o  rę k i .

P o za  ty m  s ą d  u s ta l i ł ,  że m og ło ­
b y  z a c h o d z ić  o szu s tw o  ze szkodą  
d la  Z a k ła d u  U b ezp ieczeń , je d n a k  
że s p ra w a  w  ty m  w y p a d k u  je s i  
p rz e d a w n io n a / P r o k u r a to r  zg ło s ił 
a p e la c ję  o d  w y ro k u .

L o s  g e s n .  M I l L e t a
mieli p od z ie l ić  iirni g e n e ra ło w ie

PA R Y Ż , 30. 9. E n e rg ic z n e  p o ­
sz u k iw a n ia  g en . S k o b lin a  t r w a ją  
n a d a l  n ie  p rz y n o s z ą c  ż a d n y c h  r e ­
z u lta tó w . P lew ick a  j e s t  b a d a n u  
co d z ie n n ie  i  p o l ic ja  s e g r e g u je  i 
b a d a  d o k u m en ty  sk o n f isk o w a n e  
p o d czas  liczn y c li re w iz j i .

O s ta tn io  w y ja ś n i ło  s ię , że  gen . 
S k o b lin  z a p ro s ił s z e re g  in n y c h  ge­
n e ra łó w  n a  ta je m n ic z e  s p o tk a ń  e, 
n a  k tó r e  p o szed ł i n ie  w róci: g en . 
M ille r , p rz y  czym  S k o b lin  w sk a z y ­
w a ł n a z w is k a  ty c h  sam y ch  n ie ­
m ieck ich  oficerów ', k tó rz y  rz e k o ­
m o m m li p rz y jś ć  n a  ta je m n ic z ą  
k o n fe re n c ję .

P o n a d to  w ła d z e  ś led cze  u s ta l i ­
ły , ze p p . S k o b lin  p rz y b y li po  ra z  
p ie rw s z y  do P a ry ż a  n a  d w a  m ie ­

sią c e  o rz e d  p o rw a n ie m  g en . K u- p ie n ią d z e

tie p o w a . P le w ic k a  s t a ła  s ię  co ­
d z ien n y m  g o śc iem  p p . K u tiepo- 
w y ch  i n ie  o p u sz c z a ła  ic h  a ż  do 
p o rw a n ia  g e n e ra ła  w  ro k u  1931.

O s ta tn io  p o d c z a s  sw ego  p o b y tu  
w  R ydze, P le w ic k a  ró w n ie ż  ca ­
ły  w o ln y  c z a s  sp ę d z a ła  u  g e n e ­
ra ło w e j K u tie p o w e j, k tó r a  ja k  
w iadom o, po  p o rw a n iu  m ęża  p rz e ­
n io s ła  s ię  do R y g i.

U s ta lo n o , zie g en  S k o b lin  p o ­
z o s ta w ił żo n ie  w ię k sz ą  su m ę  p ie ­
n ięd zy  i u c ie k ł z a le d w ie  z 2uu 
f r a n k a m i, k tó re  p o ży czy ł w  nocy  
od  n ie ja k ie j  K riw o sz e je w e j, o  
czj-m d o n o s iła  sw ego  c z a su  p ra s a .  
O czyw iśc ie  z ta k  n ik łą  su m ą  n ie  
m ógł da lek o  z a je c h a ć , c h y b a  że 
po d ro d z e  k to ś  go z a o p a trz y ł w

F r a n c j a  w y d a l a
tysiące  uciusdzców  hiszpańskich

R o z ł a m  w  Z .P .M . D .?
W  Warszawie kolportowane są 

dwie ulotki, Dodpisane przez Zw. j 
Pol Młodz. Demokratycznej. Je-j 
dna — nawołująca nowowstępu- 
jacą młodzież akademicką do sze 
regów ZPMD, jako organizacji 
piłsudczyków, radykałów patrio­
tów, walczącej z biernością, en­
decją, komuną, kapitalizmem i 
klerem. Odezwę tę wydała grupa 
zbliżona do „Przemian". Druga 
odezwa natomiast nawołe je do 
walki z żydami, głosząc hasła‘na­
cjonalistyczne.

B A JO N N A , 30. 9. T y s ią c e  R is z  
p an ó w , k o b ie t, d z iec i i  m ężczyzn  
b o g a ty c n  i  b ie d n y c h , b ędą  m u s ia ­
ły  w k ró tk im  c z a s ie  w ró c ić  do 
sw eg o  k r a ju  p rz e z  tc  m ie js c a  g ra  
n ic z n e , k tó r e  ro b ie  w y b io rą . O 
te j  d e c y z ji w ła d z  f r a n c u s k ic h  p o ­
w ia d o m io n y  z o s ta ł p o d p re fe k i B a 
jo n n y .

W a ru n k i  w y k o n a n ia  te j  d ecy z ji 
n ie  z o s ta ły  je s z c z e  u s ta lo n e . W ia ­
dom o ty lk o , że  z a rz ą d z e n ie  to  m a  
c h a r a k t e r  o g ó ln y , a sp o w o d o w a­
n e  z o s ta ło  z a ir re sz k a m i, w y w o ła ­
nym  i w e F r a n c j i  przez u c h o d ź ­
ców  h is z p a ń s k ic h  i c ię ż a re m , j a ­
k ie  u trz y m a n ie  ty lu  uch o d źcó w  
p o c ią g ?  d la  s k a rb u  f r a n c u sk ie g o . 
P o z o s ta w ie n i b ę d ą  je d y n ie  ch o ­
rzy , k tó rz y  n ie  m o g ą  pod ró żo w ać . 

' W  s p ra w ie  te j  a m b a s a d o r  f r a n ­

c u sk i w  H is z p a n ii  H e rb e t te  k o n ­
fe ro w a ł d z iś  no p o łu d n iu  z pod- 
p re fe k te m  B a  jo n n y .

W y zn aczo n y  k u r a to r ,  m a g isu e r  
P a w e ł M u s io ł p o ch o d z i ze Ś lą sk a , 
u k o ń czy ł U n iw e r s y te t  J a g ie l lo ń ­
sk i, b y ł n a u c z y c ie le m  w  g im n a z ­
ju m  w  T a rn o w s k ic h  G ó ra c h  i w  
C h o rzo w ie . P e łn i ł  ró w n ie ż  p rz e z  
s z e re g  l a t  o b o w iązk i in s p e k to ra  
w  o b o zach  d ru ż y n  ro n o tn ic z y c h  
n a  Ś lą sk u . J e s t  o n  cz ło n k iem  
Z w iązk u  M ło d e j P o ls k i. P rz y d a n o  
m u  do p o m o cy  ro d z a j r a d j  p rz y  
D ocznej, z ło żo n e j z p ię c iu  o só b , a  
m ia n o w ic ie  p p  : K u li, B ab sk ieg o  i 
B ry la , n a le ż ą c y c h  ró w n ie ż  do O. 
Z. N ., p o za  ty m  s e n a to r?  M ło tkow  
sk ieg o , b y łeg o  le g io n is tę  i  b y łeg o  
k u r a to r a  szk o ln eg o  o ra z  n a u c z y ­
c ie la  p . S te m le ra , k tó re g o  n ie  n a  
leży  u to ż s a m ia ć  z p . J ó z e fe m  
S tem le re m , d y re k to re m  M a c ie rz y  
S zk o ln e j.

p rz e c iw  zak u so m  k o m u n is ty c z n y m  
w io d ą  do z a p o m in a n ia  m ą d ro ś c i  
E w a n g e l i i  św  P o w ra c a ją  w ię a  
b łę d y  i o b y c z a je  p o g a ń sk ie , fa la  
b e z b o ż n ic tw a  ro z le w a  się po 
św ie c ie  i  g ro z i p o d m y c iem  wszel­
k ie j k u l tu r y  i c y w iliz a c ji .

To w sz y s tk o  z ło , w s z y s tk ie  ta  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a , n ie  pow inny , 
je d n a k  z a c h w ia ć  w  u fn o ś c i do­
b ry c h  c h rz e ś c ija n . Bóg K o śc io ła  
Sw ego  n ie  o p u śc i, z w ła szcza , gdy 
u c ie k a  s ię  o n  do M a ry ji ,  którą 
W oia  N a jw y ż sz e g o  u c z y n iła  *za- 
f a r k ą  S w o ich  Ł a sk .

K o ń cząc  en c y k lik ę , m ó w i PIu» 
X I d o s ło w n ie :

„Inny jeszcze motyw zmuaza 
Nas do zwrócenia się do was li­
stem niniejszym. Pragniemy, by 
wraz z Nami wszystkie Nasze 
azieci w  r hrystujie łączyły się, 
składając dzięki Wzniosłej Boga- 
rodzicielce za szczęśliwie prze* 
Nas odzyskane lepsze zdrowie. 
Laskę tę przypisujemy szczegól­
niejszemu wstawiennictwu D zie­
w icy z Lisieur, Sw. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, wiemy jednak, 
że wszystko jest udzielanym przez 
Najwyższego Wszechmogącego 
Boga rękoma Pani Naszej MaryjL 

! Wreszcie ponieważ właśnie w 
prasie publicznej z  zuchwałym 
bezwstydem rzucono przezłośłiwą 
obelgę na Najświętszą Pannę nie 

i możemy pominąć skorzystania % 
okazji, by wraz z  episkopatem 1 
ludem tego imrodu, który czcł 

j Maryję, jako Królowę Korony 
Polskiej, złożenia Jej z wyrajam i 
Naszej dla N ie j czci naieżnegu 
tej Niebieskiej Królowej zadość­
uczynienia 1 napiętnowania przeć 
całym światem tegf bluźnierstwa 
popełnionego bezkarnie, jako rze­
c/y bolesnej i niegodnej narodu 
cywilizowanego".

Uchylenie konfiskaty
oświadczenia 

J. Paderewskiego
SOSNOWIEC, 30. 9. Sąd okr< ■ 

Uówy w  Sosnowcu uchylił zajęciu 
pracz etarestwo nr. 244 „Ekspre­
su Zagłębia" w Sosnowcu, w któ­
rym było umieszczone oświadcze­
nie J. Paderewskiego.

N ie u s ta ją c e  p o g ło s k i
O  d v m i s j i  d « r .  S c b a c h ł * .

B E F L IN , 30. 9. N ie u s ta ją c e  po­
g ło sk i o u s tą p ie n iu  d r .  S e h a c h ta  
w y m ie n ia ją  o b e c n ie  te r m in  10-go 
p a ź d z ie rn ik a . Mówi się, że 
Schacht ustąpić ma z obu zajmo­
wanych stanowisk, a w*ęc zaró­
wno z  min. gospodarki, jak i  pie- 
Z77d’ um B a n k u  R zeszy . J a k o  k a n ­
d y d a t  n a  s ta n o w ;sko  miri. g o sp o ­
d a rk i , w y m ie n ia n y  j e s t  ju ż  iia -

w e t s e k r e ta r z  s t a n u  P o sse , a  ja k o  
p rz y s z ły  p re z e s  B a n s u  Rzesz i 
—  o b e c n y  m in is te r  f in a n s ó w  
S c h w e rin  - K ro ss ig .

Ja k ic h k o lw ie k  au to ry ta ty w n y m *  
in fo rm a c y j w  te j  s p ra w ie  b ra k . 
S ły c h a ć , że  k a n c le rz  p rz e c iw n y  
j e s t  d y m is ji  d i ,  S c h a ć h ta , oce­
n ia ją c  je g o  o lb rzy m ie  d o św iad  
czernie.

Włochy równorzędnym partnerom
w  k o n tro li  m o r z a  Ś r ó d z ie m n e g o

PA R Y Ż , 30. 9. Z a w a r ty  p rz e z  
rzeczo zn aw có w  m o rsk ic h , a n g ie l­
sko - f r a n c u s k o  - w ło sk i u k ła d  o 
k o n tro li  m o rz a  ś ró d z ie m n e g o  
p rz e w id u je  n a s tę p u ją c y  p o d z ia ł

S k a r g a  o  l o O  f y s .
p rzec iw k o  P. L. L. „L o t”

L W Ó W , 30. 9. W  c z a s ie  zesz ło ­
ro c z n e j k a ta s t r o f y  lo tn ic z e j P . L. 
L . „ L o t"  pod  T o m aszo w em  M azo­
w ieck im  z g in ą ł m  in . w ła śc ic ie l 
w a r s z ta tu  ś lu s a rs k ie g o  ze L w o­
w a, ś. p . J ó z e f  Z im m erm an .

O b ecn ie  w d o w a  po z a b ity m  w ąp 
si ao  s ą d u  s k a rg ę  p rz e c iw k o  P . L. 
L . „ L o t"  o o d szk o d o w an ie  w w y 
aokości 100.000 sł. P ro c e ?  te n  b ę ­
dzie  o ty le  s e n s a c y jn y , że do te j

n o ry  n ie  z o s ta ła  o f ic ja ln ie  p o d a ­
n a  p rz y c z y n a  ó w c z e sn e j k a ta s t ro  
fy  lotniczej". W  c z a s ie  ro z p ra w y  
s p ra w a  t a  b ę d z ie  m u a ia ld  b y ć  w y ­
św ie tlo n a .

P A M I Ę T A J  

O BE ZRO B O TN YC H  
NARODOWCACH

s tre f  k o n tro ln y c h .
F lo ta  f r a n c u s k a  p e łn ić  b ęd z ie  

s łu ż b ę  p a tro io w ą  n a  w o d a c h  k o r ­
sy k a ń sk ic h  i d o k o ła  B a le a ró w .

B ry ty js k a  f lo ta  o b e jm ie  k o n tro ­
lę  w z d łu ż  w y b rzeży  h is z p a ń sk ic h ’, 
p o d c z a s  g d y  f lo ta  w ło sk a  będzia  
p a tro lo w a ła  n a  w o d ach  S a -d y n ii  
i S y cy lii z  w y ją tk ie m  s t r e f ,  w  k ró  
ry c h  w ło sk ie  w ody  te r y to r i a ln e  
s ię g a ją  g łó w n y c h  sz lak ó w  ż e g lu g i 
a n g ie ls k ie j  i f r a n c u s k ie j .

T ym  sam y m  s f e r a  w ło sk a  b ę ­
dz ie  t a k  w ie lk a , j a k  s t r e f a  f r a n ­
cu sk a .

P rz y  u s ta la n iu  s t r e f  k ie ro w a n o  
się  z a s a d ą  ró w n y c h  p ra w  i ró w ­
n e j o d p o w ie d z ia ln o śc i w sz y s tk ic h  
tr z e c h  p a ń s tw , a  z d ru g ie j  s t ro n y  
p o łożen iem  g e o g ra f ic z n y m  l in ii  
k o m u n ik a c y jn y c h .

A p ro b a ta  tr z e c h  rz ą d ó w  u w aża ­
n a  j e s t  za  z w y k łą  fo n n a ln o ść .
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z dziełami S.enkiewicza zł. 3 3( miesięczne Za gfln icą zl. 4.00. W «d B (z piem .ą książkową) zł. 5.50. 
W Aflsfrii, Czcc.iosłowacji, W . M. Gdańsku 1 ira W ęgrzech cena prerum eraty  ,ak w kraiu. _______

-  za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal-
O  S ty (na wszystkich stronach po 6 szpańl: na 1-ej stronie — 1 zi.

w tekście (w śród artykułów ) 70 gr., w reklamach (w śród ogłoszeń) -  50 gr na ostatm ei stronie —
70 Pr Notatki i :kiamowe — 1 W. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zt., opisy soecjalne — 3 z lekarskie
30 g i . Nekrologia po 30 gi Drobne po 20 gr. za wyraz, dnże litery w ogłoszeniach obnycr, ’ liczy się za 
oodzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójme. Notatki sezam ow e oznacza się cyfrg (Nr), a komunikaty — 
wyjaśnienia cyfrą fK .). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie oopowiada.

Dziat ogłoszeń: Aleja lerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. Tel. 72733.

Wyd&wca: Spółka Wydawnicza „A B C " Sp. z o g r. odp.

R e d a k to r  n a c z e ln y  d r ,  W o jc iech  Z a le sk i
p  -uk- Literacka S, z o. o, .Warszawa, A l. Jerozolimska 121 Redaktor odpowiedzialny: Kazimiera Rob’ński


